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HENDERSON, 
przewodniczący konferen- 


poddał 
się poważnej operacji. 


cii rozbroljeniowej, 
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em 


EXPRES 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


KS, BOUDOUIN, 


osierocony następca trona 
belgijskiego, wrócił z wa- 
kacyj, spędzonych W=- Ho- 


Czy wojna włosko -abisyńska 


rozpęłta mową zawie 


ruche eceu 


ropejsha? 


Przed sojuszem wojskowym angielsko-francuskim. — Anglija zasto- 
suje sankcje. — Powszechna mobilizacja faszystów 


Londyn, 3 października. l największe zgromadzenie maniiestacyj- 


Wiadomość o przekroczeniu przez 
wojska włoskie granicy abisyńskiej na 
zachód od góry Musali wywołała tutaj 
olbrzymie wrażenie. ! 

W kołach tutejszych mówi się już o- 
becnie o wojnie włosko - abisyńskiej, ja 
ko fakcie dokonanym. Przed gmachem 
ministerstwa spraw zagranicznych na 
Downing - Street zebrały się olbrzymie 
tłumy publiczności, manifestując na 
rzecz polityki angielskiej w sprawie za- 
targu. “ 

Równocześnie odbywało się posie- 
dzenie gabinetu, na którem definitywnie 
już postanowiono zastosować sankcje. 
Według pogłose, obiegających v kołach 
dobrze poinformowanych w razie zasto- 
sowania tych sankcyj, utworzony zosta- 
nie newy rząd narodowy, w skład któ- 
rego wejdą również przedstawiciele La- 
bour Party, Doswwodziłoby to, że cały ną 
ród angielski popiera obecną * polityke 
rządu w sprawie zażegnania nowej bu- 
rzy europejskiej. | 

Równocześnie w dalszym ciągu toczą 
się ożywione rokowania między Pary- 
żem a Londynem, które w rezultacie do 
prowadzić mają do sojuszu francusko- 
antielskieśo, W czasie wizyty księcia 
Walji u prezydenta republiki Lebruna, 
omawiano sprawy polityczne, 

Według informacyj, obiegających w 
kołach politycznych, rokowania obec- 
nie zmierzają do zawarcia między Fran 
cja a Wieiką Brytanią układu wojsko- 
wego i konwencji między francuskim i 
brytrjskim sztabem generalnym, i 

ecyzja w sprawie ewentualnego 
spółdziałania floty francuskiej z siłami 
angielshiemi na Morzu Śródziemnem, na 
wypadek sankcji przeciwko Włochom — 
ma nadejść do Londynu już w piatek, 
Nie niesa wątpliwości, że odpowiedź ta 
bedzie twierdząca, Dzięki temu flota 


ne, jakie zna historia Świata. O godzi- 
me 17 według komtünikatów radiowych 
cały półwysep włoski obiętvy bvł mobi- 
lizacią. Komunikat brzmiał: 


CAŁE WŁOCHY SA W CZARNEJ 
KOSZULI! MARSZ REWOLUCJI ROZ 
POCZĄŁ SIĘ! 

Przez radic wydano rozkaz. aby w 
ciągu 10 minut wszyscy faszyści znale- 


źli się na miejscach koncentracii. O go- 
dzinie 18.40 na Piazza Wenezia w Rzy- 
' mie zebrało się 40,000 faszystów. do któ 
rych płomienne przemówienie wygłosił 
Mussolini. 


Na sankcje odpowiemy wojną! 
— woła Mussolini w czasie wielkiej manifestacji 
do 40 tysięcy faszystów 


— Czarne Koszule Rewolucji! Męż-' 


czyźni i kobiety całych Włoch! Włosi, 
rozrzuceni po Świecie za górami, za oce 
anami! Słuchajcie! 


W tej chwili nie tylko wojsko, ale 44 


miljony ludzi maszeruje wraz z  woj- 


skiem, złączónych nierożerwalnym wę-! 


złem, 
s Kiedy w r. 1915 Italja złączyła swo- 
je losy z losami Ententy, ileż otrzymaliś- 


my obietnic? Czy historja pamięta, ja-! 


Nie chcą dopuścić do wojny europejskiej 


| Ostatnie wysiłki trzech mocarstw 


| 
f 


| Paryż, 3 października. 


i W czasie wczorajszej rozmowy mię- 
dzy Lavalem a ambasadorem włoskim, 
ten ostatni raz jeszcze ponowił zapew- 
włoskiego, że w żadnym 
, wypadku Włochy nie podejmą zaczepnej 


nienie rządu 


inicjatywy w Europie. Włochy, prowa- 
dząc nadal swą ekspedycię w kierunku 


ką daninę dały Włochy wcjnie świato- 
wej? 600.000 zabitych, 400.000 inwali- 
dów, miljon rannych. _ 

- Liga Narodów zamiast uznać słuszne 
prawa Włoch, mówi o sankcjach. Ja 
niewierzę, aby wielki naród francuski 


aa zgodzić się na sankcje przeciwko 
U ł n -bf 


m. — 600 tysięcy trupów  wło- 
skich tie na darmo przypieczętowało na 
szą przyjaźń z Francją. 

Odpowiemy środkami natury wojsko 


| wei na sankcje o charakterze wojsko- 


wym. Na akty wojenne odpowiemy 
również aktami wojennemi. Niech nikt 
się nie łudzi! Naród świadomy i dum- 
nie kroczący ku przyszłości nie może 
| zająć innego stanowiska. 

| Jeszcze raz w sposób kategoryczny 
oświadczam, że uczynimy wszystko mo* 
'żliwe, aby konflikt kolonjałny nie stał 
| się burzą europejską 


Abisynii zamierzają pozostać na Morzu; tych, które niezbędne są dla przemysłu 


Śródziemnem na stanowisku 


ścisłej 0-| wojennego. W dalszym ciągu wysiłki 


brony i nie uczynią nic o ile sankcje 0-; rządów angielskiego, francuskiego i wło 
graniczą się do dziedziny gospodarczejł skiego zgodnie zmierzają do zlokalizo- 


i finansowej. 


wania konfliktu w Afryce wschodniej i 


Sądzą tam. że sankcie te rozpoczęły | niedopuszczenia do tego, by stał się on 
się od odmowy kredytów oraz wstrzy-| zarzewiem nowej wojny europeiskiej, 


mania dla Włoch surowców, 


zwłaszcza 


Stany Zjednoczone bedą neutralne 


| Roosevelt nie chce dopuścić do szaleństwa z 1914 roku 


ancielstrą będzie mogła użyć  irancu- 
skich pertów jako bazy operacyjnej. | y San Diego, 3 października. 


Całe Włochy w czarnej; 


koszuli 


Rzym, 3 października. 

* Środowy powszechny apel faszystów 
miał charakter ogólnej mobilizacji. O 
oznaczonej godzinie odezwały się przez 
radio syreny i dzwony w całei Italii, za 
powiadałące ogólną mobilizacie całej 
ludności. Momentalnie zamkniete zosta- 
ły wszystkie sklepy, kawiarnie i restas 
uracje. Na domach wywieszono triko- 
lorowe chorągwie. 


W Rzymie na Pałazzo Litorio zebrał 
się olbrzymi tłum, który manifestowa? 
okrzykami swą wierność dla króla i 
Mussoliniego. 

Generalny sekretarz partn faszysto- 
wskiej Starace oświadczył. że jest to 
WETCZFEZAMEWO-PREZOWKE TEG E a a 


Meksyk, 3 października. | 

(PAT) W związku z wiadomościami 

o wkroczeniu wojsk włoskich do Abi-- 
synji, izba reprezentantów uchwaliła 
jednomyślnie rezolucję, wzywającą pro-, 


Reu- 


(PAT) (Kalifornja). — Agencja 


prezydent powiedział: 


| brym 


sąsiadem". Czyniąc prawdopo- 


„Bez względu na to, co się może wy dobnie aluzję do kryzysu religijnego w 


tera podaje: Prezydent Roosevelt przed darzyć na innych kontynentach, Stany, Niemczech, prezydent oświadczył: „U- 
udaniem się na manewry połączonej flo Zjednoczone muszą trzymać się na ubo- czucie narodowe na rzecz odosobnienia 


ty amerykańskiej wygłosił przemówie- czu, Jako prezydent St. Zjednoczonych nie może przeszkodzić nam odczuwać 


nie, w którem podkreślił raz jeszcze 


oświadczam, że naród i rząd amerykań- 


zdecydowaną wolę Stanów  Zjednoczo- ski chcą i liczą na utrzymanie pokojo- 


nych zachowania neutralności na wypa- 
dek wojny. 

Wyraziwszy obawę, aby niektóre na 
rody nie powtórzyły szaleństwa 1914 r., 


wych stosunków z całym światem”, 
Następnie Roosevelt wyraził nadzie- 


A że wsżystkie narody Świata przyjmą” 
ideał amerykański, t, j. hasło „jestem do- 


Łódź, ofrzyma dwa miliony złotych 


ma dalsze robotig publiczne 


Łódź, 3 października. 

(k) Wczorai wyjechała .do Warsza- 
wy delegacja sezonowców łódzkich, — 
składająca się z przedstawicieli Związ- 
ku Klasowego, „Praca. Z. Z. Z. 
Chrześciłańskiegn Zjednoczenia Zawo- 
dowego. 

De'egacia udała się do p. ministra o» 
pieki społecznej Paciorkowskiezo, któ- 
rego prosiła o wydanie zarzadzenia, 
przyznającego zasiłki ustawowe rów- 
niez i tym sezonowcom. którzy będą 


—. 


szów, ale za 2 tygodnie udzieli konkret- 
nej odpowiedzi. 

Następnie delegacja prosiła o udzie- 
lenie Łodzi 2-milionowego kredytu na te 


£oroczne roboty sezonowe w Łodzi, P. 


min. oświadczył, że Łódź otrzvma 2 mil 
iony zł. przeznaczone na robotv kana- 
lizacyjne, komunikacyjne i plantacyj- 
ne, 

Pozatem delegacja Ssezonowców 
łódzkich interweniowała u glôwnego 
dyrektora Funduszu Pracy. b. ministra 


| głębokiego zaniepokojenia na widok po- 
śwałcenia zasad wolności i równości w 


| 
| dziedzinie religji wobec prawa“. 


Broń i amunicja belgliska 
| płynie do Abisynji 
Londyn, 3 pażdziernika. 
Jak donoszą pisma angielskie, Abi- 
synja. zaopatruje się w broń głównie w 
Belgii. Od kilku miesięcy już wszystkie 
prawie zakłady amunicji i broni pracują 
wyłącznie na zamówienia tego państwa. 
W ciągu ostatnich kilku dni wysłano 
60.000.000 granatów oraz 200 karabi- 
nów maszynowych. Broń ta wyważona 
jest z Belgii w sposób nielegalny, albo- 
wiem fabrykanci broni wywożą swoje 
wyroby w skrzyniach od... fortepianów. 
W Lillio nad Skaldą wre nieprzer- 
wana praca nad produkcją maierjałów 
wybuchowych. Dynamit, proch i june 
materjały wybuchowe ładowane są na 


letarjat całego świata „do zbuntowania mieli przepracowanych 104 dni. 


: | ) Dolanowskiego w sprawie przyznania | statki, które posiadają czerwoną flate, 
się przeciwko zbrodniczej akcji kapita-, Min. Paciorkowski oświadczył, że 


dalszych kredytów na kontynuowanie | iako znak, że wiozą niebezpieczny ła- 


lizmu, którego wojny są fatalnem na- narazie nie może powziąć decvzii.w tej |robót meljoracyjnych nad rzeka Łódką ;dunek. Codziennie „znika“ kilka statków, 
„* które odpływają do Abisyniji. 


stępstwem' fundu- li Nerem. 


„/ sprawie -z- powodu. szczupłości 
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Ostatni potomek tragicznej dynastj 


& iogodnym uśmiechem wspomina smutny imał panowania Habsburgów. 


Honorowy obywatel 800 miast austriackich uzyskał doktorai 


(z) Sprawa restytucji monarchii w 
Austrii nie przestaje interesować Furos 
py. Podczas swego ostatniezo pobytu 
w Paryżu, arcyksiążę Otton Habsburg, 
udzielii ciekawego wywiadu spółpraco* 
wiikowi „Journal'u*, którego przywitał 
miłym uśmiechem na ustach i radoshem 
oznajmieniem: 

„Wykształcenie moje zostało już u- 
kończone, Uzyskałerm doktorat". 


Jak twierdzi dzieńnikarz franciski, 
arcyksiążę austrjacki jest podobny do 
księcia z filmu. Ma ładne rysy twarzy 


_i mały kokieteryjnie przystrzyżony wą- 


sik. 


Najbardziej cieszył młodego doktora 
fakt, że, czytając swą półtoragodzinną 
dysertację, nie zrobił ani jednego błędu 
w francuskim języku. 

— Otton — twierdzi dziennikarz — 
jest bardzo bezpośredni i nawet ciężkie 
lata wygnania nie zgasiły tej jego ce= 
chy, która może mu w przyszłości za» 
oewnić popularhość wśród narodu: 

Zdaniem dziennikarza francuskiego, 


ks. Ottonowi brak charakterystycznych 
cech lego poprzedników, których los o0- 
kazał się tak tragiczny. Na twarzy księ- 


nej. Jedyną koncesją, jaka przyźnał 
swemu rozmówcy, było oświadczenie, 


«wolucji jest ciągła strzelanina. rozlega- 


cia i w całej jego postaci maluie się wy jże — poczynając od 1929 roku—otrzy- 
raz pogody, połączonej z szelimostwem, | muje „stamtąd badrzo wiel listów. — 
Wyraz ten zdziwił Francuza. który niej Korespondenci arcyksięcia zapytują go 


omieszkał podzielić się tą uwaza z księ-|0 řady. da 
ciem. — A pozatem — oznajmił z dumą - 


Dlaczego dziwi pana. że jestem 800 miast austriackich mianowało mni 
sol Otak. = Mai obywatelem. 
wesoły? — zawołał dr. Otton. — Mia=j Iga honorowym oby 


iej / azał si 
łem zaledwie 6 lat, kiedyśmy opuścili! Bardziej rozmownym ok ; 
ojczyznę. W tym wieku wrażenia nie 
pozostawiają głębszego śladu. W 1918, _ Jeżeli arcyksiąże Otton zajmie 
roku ojciec mój, chcąc zadokumento-, kiedykolwiek tron austriacki. to prowa- 


wać, że wierzy w szczęśliwe roztwiąza= | zzz : 
i ; zić będzie wówczas polityke pokoju. 
nie wydarzeń, przeniósł nas na Węgry. Anstrja. niema żadnych wymagań w kie 


Jedynem mojem wspomnieniem z re= | runku zwrotu zabranych iei ziem. Resty 
tneją monarchii byłaby wyłacznie aktem 
jącą się dokoła zamku, w którvin imie= jr į wewnetrznej polityki. y 

szkaliśmy, Pamiętam też pogrzeb cesa<=|  — Jedynie powrót Habsburgów — 
rzą Franciszka Józefa | koronację cesa-. cjągnął baron — może wstrzymać sze- 
rza Karola. Takich widowisk sie nie za- jrzenie się pan-germanizmu. Z drugiej 
pomina, zaś strony może on połączyć pod wzglę 


stów austriackich. 


Stosownie do udzielonych mu instruk dem ekonomicznym wszystkie kraje jest: Gdyby bowiem coś takiego było, to 


cyj — dr. Otton unika wygłaszania ja- naddunajskie. 


— -ślany, 


} 


Uajgłośniejszy: obywatel | najszybsza pokojówka 


W niespełna kwadrans sprząta gruntownie obszerne 


- 


mieszkanie.-Potężny głoszastępuje mu telefon i megafon! 


(mh) Żyjemy w epoce konkursów. —  nowinach, nie nadwyrężając się przytem' wiekiem, nie zakłada sobie jednak tele- 
Szczególnie w Ameryce niema chyba zbytnio... lionu, gdyż mając coś do zakomunikowa- 


dnia, by pisma nie podały wiadomości o 


. jakimś nowym rekordzie. 


Oryginalny konkurs, jaki odbył się 
niedawno w Kalifornii, wysunął na czo=! 
łowe miejsce niejaką mrs. Kenedy, ud 
się okazuje, sympatyczna ta niewiasta! 
jest ż zawodu pokojówka hotelową i na! 
konkursie, urządzonym przez właścicie* 
i pęnsionałów, dostała nagrodę -w wy». 
sokości pięciu tysięcy dolarów. 

Mrs. Kenedy zdołała bowiem spośród | 
wszystkich uczestniczek tego niecodzien 
nedó konkursu, pierwsza sprzątnąć Ne 
pokcjowe mieszkanie, Naturalnie musiaj 
ło to być zrobione nietylko bardzo szyb 
ko, ale i niemniej skrupulatnie. 

Dzielna pokojówka. poświęciła wszyst 
kiego niecałe 15 minut na doprowadze- 
nie do lśniącej czystości całego aparta- 
mentu, Na sam korytarz, długości 8 me- 
trów, zużyła dokładnie 38 sekund, przy 


"czem, jak to komisja orzekła, nie zosta- 


wita ani jednego pyłku na dywanie. 

Niemniej dziwaczńy konkurs prze- 
prowadzono w stanie Nebraska, Tu pe-, 
wien klub męski postanowił stwierdzić, 
który z jego członków posiada najpotęż 
niejszy głos. 

Jak się okazuje, prym w tei dziedzi=: 
nie przypada bezapelacyjnie Jamesowi 


Asard kiéry z akaa weto zato ze POLETON narzędziem Walki Ze SZCZUTAMI. pay "zina: is 


Dźwięki muzyki szerzą postrach wśród niszczycielskich 
gryzoniów ( 


znajomych; 


mieszkających za miastem 0 rozmaitych | 


ZĘ 


= 
R. 


płonąć 


Świeca, która ma 
tysiąc lat 


(z) Nowojorska fabryka świec otrzy- 
mała jedyne w swoim rodzaju zamówie- 
nie — na wykonanie świecy, która mo- 
że płonąć tysiąc lat. 


Gdy mr. Aagord podnosi głos, słychać 


go bez przesady w promieniu 10 km. Bi 


Aczkolwiek jest dość zamożnym czło- 


nia przyjaciołom, otwiera poprostu ok- 
no i krzyczy, Przestrzeń nie przedsta- 
wia dlań żadnej przeszkody. 


Rekordowy. żartak „w lokalu. hudaposzteńskim 


160) U tżąraża gości swym niesamowitym apetytem 


nie po drugiem, działa podobno zaraźli- | 


'(mh) Jeden z najelegantszych lokali 
w Budapeszcie, jest codziennie widów- 
nią niezwykłej sceny, W porze wieczo- 


|rowej do restauracji przychodzi pewien, 


wie na innych gości i w ten sposób dy+ 
rekcja restauracji robi większy obrót. 
Oryginalny ten osobnik odznaczał się 
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WOLNA TRYBUNA 


PAN X. JEROZOLIMKA W WILNIE, Nie 
wolno Panu w tych warunkach opuszczać tej 
kobiety. To jest dla Pana ciężkie, ja to rożu* 
miem, ale Pan jest mężczyzną i Jego opieka 
jest teraz potrzebna. Nie wątpię, że ją Pan ko* 

Ji w imię tego uczucia, potrafi się Pan ha* 
s poświęcić, Szkoda, że nie napisał mi Pań 


kięjkolwiek deklaracji matury politycze, kil lest tamen człowiek, tey możliwoci ie 


ażjkby zapewnił szczęście Jego znajomej, czy 
nie stanie się tak, że widząc Szczere ucCzucle, 
bedzie je chciał jedynie wykorzystać | uczy* 


| nič sobie z niej zabawkę. Dla Pana byłoby to 
| przecież bolesne nie do zniesienia, wiedząc, że 


4 Jego winy mogło się stać coś podobnego, że 
to Pański odruch szlachetności, dobrze pomy- 
ale źle przeprowadzony, spowodował 
tragedję. 

Nie wątpię w to, że jest Pan szłachetny b 
że to był wielce szlachetny odriich z Jego stra* 


iron von Wiesner, przywódca legitymi- py to zostawienie wolności ukochanej kobiecie, 


ale nie zawsze taka wolność wychodzi na do* 
bre. Nieodwzajemnione uczucie prędzej przemi- 


, nie, aniżeli minąłby żal i ból po doznanej 


krzywdzie- Niech Pań poda jej ramię ponioć* 
ñe, szczególnie wówczas kiedy Pana o to pró* 
si. Tamto — to jest tylko szał, który minie, a 
wdzięczność i prawdziwe uczucie zrodzi się Ww 
kierunku najserdeczniejszego przyjaciela i opie* 
kttra, 

„NAPRAWDĘ NIESZCZĘŚLIWA 18-LETNIA" 
Z KRAKOWA. Wcale nie mam zamiaru kiero- 


|wać Pani do lekarza, albówiem nic Pani me 


przez 
tyle lat byłyby zupełnie Inne objawy. Niema 
się zatem czego obawiać i tracić napróżno gło- 
wy. Nie jest Pani wyrodną córką, albowiem to 
co się stało nie stało się bynajmniej z Pani wi- 
ny i Pani najmniejszej nie może ponosić odpo: 
wiedzialności, Zresztą nie jest to takie straszne jak 
się Pani wydaje I napróżno: trapi się Pai. 
Może Pani kiedyś opowiedzieć o tem swojej 
matce, która przecież powinna być Jej najlep* 
szą przyjaciółką I ona santa da sobie radę, aże- 
by ustrzec Panią od przykrości w przyszłości- 
Powinna Pani matce powiedzieć i przyznać się 
do tego, że dopiero niedawno dowiedziała się 
o tem, co się wówczas stało i dlatego teraz 
dopiero przychodzi z tem wyznaniem. Pozałom 
nie trzeba tracić humoru i chęci do życia, zdyż 
tego wszystkiego napewno nikt nie zauważy. 
„ JEDNA Z WIELU OFIAR ZAWODU MI- 
ŁOÓSNEGO* W KRAKOWIE: Któż to Pani po- 
wiedział, że mężczyzna tylko przeż kobietę 


| |mitsp dojść a5 wajątku?.» Co to za baiki, kłóre 


Pani opowiada sama sotie?.. Jeżeli jest dzial- 
nym młodym cziowiekiem, po okresie studiów, 
— to powinien dać sobie radę w życiu, a nie 
polować na żonę z posażiem. Jego wyksziatce- 


a : ; 7 giai „nie fest przecież podstawą dó stworzenia soble 
przyzwoicie odziany mężczyzna, które- od wczesnej młodości niesłychanym ape | egżystencii, a file marką fabryczną za którą 


mu kłaniają się nisko wszyscy kelnerzy, tyłem, nie mając jednak nigdy MOŻNOŚCI | grożej się płaci na rynku małżeńskim. Jeżeli 
podając mu szybko jadłospis. [całkowicie go zaspokoić. Przeczytawszy | kocia Panią, to nie widzę bynajmniej powodu 

Gość zamawia najkosztowniejsze po- kiedyś ogłoszenie, że jakaś restauracja | go łez i rozpaczy. Jeżeli Pani ie kocha to 
trawy, które pochłania w niewiarygod- poszukuje wielkiego żarłoka, udał się czywiście Pani ewentualny majątek odegrzłby 
nych wprost ilościach i z nieprawdopo* tam natychmiast i po tygodniowej próbie | 


dobnym apetytem. Potrafi on bez przer- 


wy jeść całemi godzinami, bez żadnego , 
odpocz 


u. 
Jak się okazuje, jest to niejaki Alek- 
sander Toth, który został specjalnie za- 


angażowany przez sprytnego właściciela | 


restauracji, by pobudzić gości (do więk- 
szej konsumcji), Przykład człowieka, za 
jadającego z wielkim apetytem jedno da 


(2) Niemało kłopotu sprawiają dużym 
firmom zbożowym i właścicelom śpich= 
rzy myszy i szczury. Mimo to do tej po= 
ry nie wynaleziono jeszcze radykańlego 
środka na zwalczenie tej plagi. 

Z Amsterdamu donoszą obecnie o cie 
kawych eksperymentach, przeprowa 
dzonych dla walki z myszami. Doświad- 
czenia te oparte są na próbie niedopusz- 


Qzyż można sobie wyobrazić, jaki to|czenia myszy do spichrzy za pomocą... 


będzie monument z wosku i stearyny? 

wieca ta ma być zapalona dla ucz- 
czenia pamięci artysty iilmowego, 
Colomba, który padł w ubiegłym 
ofiarą nieszczęśliwego wypadku, 

Dziwaczne zamówienie pochodzi od 
pewnej kalifornijki, którą śmierć ulubio- 
nego artysty tak bardzo wstrząsnęła, iż 
postanowiła ofiarować wszy swe 
oszczędności dla tak niezwykłego ucz- 
czenia pamięci Colomba. Świeca ta 


płyt gramofonowych. 
Pierwsze próby w tym kierunku wy- 


Rossa kazały, że myszy nie mają odwagi poka 
roku|zywać się w pomieszczeniu, w którem 


gramofon raz na pół godziny nagrywa 


wielką rolę, bo niektórzy mężczyźni potralią 


został zaansażowany. sl 
à ; $ 48 ę również zakochać w majątku, biorąc żone 
Biedny Toth musiał się szczególnie Lone na dodatek, Mam wrażenie, że jednak 


ciągu tych siedmiu dni porządnie napo- | nie chciałaby Pani być tylko dodatkiem do po- 
„cić, by sprostać swemu zadaniu i dowieść ogu i odpowiednio traktowana. Szkoda, że tie 
że jest istotnie NIEBĘZSOSINYM obżartiu- napisała mi Pani jakie są na te sprawy roglady 
wł a A R Jel znajomego. Poglądy rodziców w dsnym 
aA wypadku odgrywałą dużą rolę, ale nie są doty- 

ciągu owego tygodnia 10 kilo, dujące. Rodzice widzą zazwyczaj Szczęścia 
dziecka w majątku, który jest jednak płynny i 

prędzej się wyczerpuje niż można przewidzieć, 

|podczas gdy syn może widzieć szczęście w mi» 

Pani rozpacz 


jest zatem zupełnie bezpodstawna: 

Niech Pani tak pokieruje rozmową, ażeby 
. i 1 dowiedzieć się jakie są zapatrywania w tym 
jakąkolwiek płytę. Mimo, że w SpichrZU | względzie Jej znaiomego. Jeżeli będzie twier- 
rozrzucono kawałki słoniny i inńe Sma*= |azjt, że poto się kształcił, ażeby się obecnie 
kowite kawałki, — ani jedna mysz NIE | drogo sprzedać, niech mu Pani życzy, ażeby 
ukazała się tam przez całą dobę, podczas! osiągnął... jaknajwyższą cenę, pożegna | za- 
której elektryczny gramofon transmito- |gomni o tego rodzaju mężczyźnie. Jeżcii 248 
wał raz po raz płyty. Dawniej zaś SZKO- |powie Pani, że studjował poto, ażeby stworzyć 
dliwe gryzonie niszczyły olbrzymie iloŚ | sobie podwaliny bytu, niech mu Pani poda tó- 
ci ziarna. i Kè, bo to jest szlachetny chfopiec, którero war- 

Jedna z holenderskich wytwórni gra- |to kochać. A dó siebie. proszą nie miioć ż2kt że 
mofonowych przystąpiła do produkowa | jest Pani zamożna, albowiem pieniądze nie dg- 
nia płyt, na których utrwalone jest wy- ja szczęścia anl temu, kto ie posłada, s Jorzere 
łącznie kocie miauczenie. Firma obiecuje | mniej temu, kto ich do tego stopnia peżdn, że 
sobie, że pomysł jei dokona całkowitego zapomina © innych skarbach, kióre drzemią w 
przewrotuw Świecie myszy i szczurów. | sercu człowieka, a nie w poriielu i kieczcal. 


Pia Z 


ze swej 
te nie spotykały się 


tonu" Fifi chwilami wypadała 


roli... Uchybienia 


Małpy na proszonej herbatce... jednak ze sprzeciwem obecnych, nie jest 


Szympansica w roli pani domu 


(z) W londyńskim ogrodzie zoologicz 


przypominać ma wielu, przyszłym poko | nym odbyło się przyjęcie, które było 


leniom o jego istnieniu i 


tragicznej | 
śmierci. 


zościom i gospodyni podano spore misy 
słodkiego mleka, 


atrakcią nietylko dla jego uczestników, 
ale i dla zgromadzonych widzów. 
Szympansica Fifi podejmowała trzy 
młode małpki: Jacka, Pieta i Iye. Małpi 
five a clock rozpoczął się od tego, że 


po którem nastąpiły 


zatem wykluczone, że bynaimniej nie 

j kolidowały z małpim kodeksem towa= 

banany i inne owoce. Na zakończenie |rzyskim, którego szczegóły nie są zresz- 

małpy napiły się znów mleka, tym ra-|tą ludziom tak dobrzę znane... 

zem z emaljowanych kubków. Po posileniu się Fifi, Jackie, Piet i Ive 
Fifi najwidoczniej doskonale wczuła raczyły zwrócić uwagę na otaczającą 

się w swą rolę gospodyni, była bowiem! klatkę publiczność, uścienęły wszystkim 


niezwykle gościnna i wybierając z poda! 


nych owoców najapetycznielsze, podsu 
wała je swym gościom. Coprawda z 
punktu widzenia towarzyskiego „bon- 


grzecznie ręce i chętnie przyjmowały 
dróbne monety, które jednak następnie 
jako nie nadające się do spożycia, oddały 
swym dozórcom. 


„ STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
- Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- 
mych Alfredem Krauserem a jego sz-ferem Ja- 


sem:Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w 
pssi dyrektorskim. Rogosz został wydas 
ony, z pracy za to, że ujął się krzywd” volicz- 
kowanej przez dyrektora robotnicy. - - 
Nazajutrz” wczesnym rankiem przed fabryką 


Krausera jakaś przechodząca kobieta n. 'knęła 
sięna trupa mężczyzny z odciętą głową. W za- 
mófdowańym rozpoznano Alfreda Krausera a w 
kieszeni trupa znaleziono kartkę o na. 'ępujcej 
treściy - 
ażyDo wiadomości policji... Jeżeli ja, Alfred 
Krauser; zostanę zabity w tych dniach, to zawia- 
paca że zamordował mnie Jan Rogosz, który 
gioził;mi dzisiaj śmiercią za wymó: "ie pracy”. 
palan > pepas zosia aresztowany a w dwa mie- 
siące później stanął przed sądem, który skazał go 
sa_15. lat więzienia za zamordowanie Krausera. 
1Za Rogoszem zamknęły się drzwi więzienne 
Mimęłordlugich: piętnaście lat- Rozosz prosi go- 
rąco naczelnika więzienid, aby zwolnił go na 
Rz terminem, gdyż- musi Wy- 
jechać do, Warszawy i dowieść, że mie. zamor- 
dował Krausera.- Prośba iego została odrzu- 
conas W umyśle Rogosza dojrzał fantastyczny 
plaż wieczki z więzienia autem naczelnika. 

0. iicięczcć z więzienia Rogosz udał się do 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjaśnić, 
kto by! mordercą Krausera. Ale nie dowie- 
dział się tego, gdyż Walczak, chory na gruźlicę 
skonal, nie zdążywszy wyjawić tajemnicy 
„..Pani Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- 
Joao neta akcjonariusza fabryki samocho- 
ów. pólechała piękną limuzyną na spacer ze 
swym owym. kochankiem, szoferem — Andrze- 
jem Łubkowskim. | 

„Poprzedni kochanek Wernerowei, Jerzy Zręb- 
ski, który zaprzysiągł jej zemstę za odrzucenie 
jęgo uczuć, staje się przypadkowo właścicielem 
Hstów. Walczaka, 

„ Listy, pisane przez Walczaka. zawierały same 
rewelacje. Walczak pisał, że Rogosz nie jest 
prderćą, bo Krauser nie został zamordowany, 
je dotychczas i. powodzi, mu ste bardzo dobrze. 
5 gg eo parare PIB odebrała piez 

e w towarzystwie. asekuracyjne 8 po AUŁU. 

latach Krauser yrócił Cn Warszaw Pe na- 
zwisko ha Werner i założył nową tabrykę... 
* Jerzy Zrębski, który przypadkowo. znalazi “sig 
w posiadaniu tego listu, potrafił należycie wyko- 
er sytuację, Zagroził Wernerowi, że jeśli 
Ę śą mu 100000 zł, doniesie o wszystkiem pa 
icji. Ps > 5 

-~ "Rogosz, dzięki protekcji Łubkowskiego dosta- 
fe pracę ii Wernera > 

‘t Jerzy Zrębski zdobywszy drogą Szantażu sto 
tysięcy złotych otworzył „salon gry” do spółki 
z Hildą Pożarow, właścicielką domu schadzek. 

* "Pewnego dnia zwróciła się do ńiego Elżbie- 
tą Wernerowa, prosząc, aby wciągnął do swe 
go klubu- Andrzeja Łubkowskiego. 7 


"Dyrektor "Werner był tego dnia w kiepskim) 


humorze. Po wizycie żony, która znowu wzięła 
od miego pieniądze, wezwał do siebie kierowni-| 
ka firmy, każąc mu sprowadzić Rogosza. 


Ledwo. ten. wszedi do pokoju Werner zaczął |. 


i ego krzyczeć, pytając się gdzie są iego do- 
enty. Rógosz zdradza kim jest i zmieisca 


traći pracę. END 
Andrżeł Łubkowski udał się do 


""A tymczasem 
klubu .Zrębskiego. aby oddać wręczone mu 


nizez, Wernera „pieniądze: ) 
-Nazajutrz Zrębski zgłasza się do Wernera í 
za 60000 złotych sprzedaje mu list do prokura- 


tófa, pisany przez Walczaka. 

< Werner :czyta kompromitujący go dokument, 
śdyjnąśle do gabinetu wchodzi Albert Łukiński, 
prezes komisii rewizyjnej zakladów „Monaco“. i 
rora: opowiadać o aucie, które chce kupić 
cótce. 

Panowie wyszli z gabinetu, a Fa po pół -go- 

ińie Werner powrócił, stwierdził z przeraże- 
diem, że niema fistu do prokuratora! Jak się oka- 
zało woźny nalepił na list ten znaczek pocztowy 
i wrzucił go do skrzynki... É 

Andrzej stwierdza, że Wikta spotyka się ze 
Zżębskim. Przybity wraca do garażu, Wernero- 
wa wżywa go do siebie i częstuje kokainą. M łe 
sim na sam przerwał Werner, który niespodzie- 
wanie wkroczył do buduaru, 

Dóchodzi między nim- a żoną do gwałtownej 
spężeczki, lecz w rezultacie małżonkowie do- 
chodzą do porozumienia, Werner opowiedział 
żonie. że podpalił skrzynką pocztową, w której 
zmalazł się list Walczaka do prokuratora. 

»'Andrzej Łubkowski staje się bezwolnem na- 
rzędziem w ręku przewrotnej kochanki — Wer- 
eowej. 


_ "Tak miiały dni i tygodnie, przeraźli- 
wie podobne do siebie we wszystkich 
najdrobniejszych nawet szczegółach. 

~ Noce były z reguły spędzane w „sa- 
lonach* Zrębskiego, ranki przesypiane 
aż do późnego południa, wieczory —w 
kawiarniach i dancingach. 

" Andrzej wynajął sobie wytworną gar 
sonjerę w śródmieściu, gdzie odwiedza- 
ła go codziennie nienasycona jeszcze w 
swej miłości Elżbieta. 

*-Oboie żyli ciągle jak pod wpływem 
hypnozy, bez opamiętania, niepowstrzy 
maniew'tym staczaniu się w: przepaść 


$ * Napisał specjalnie dla „Expressu*: Bogdan Lot. 


CZŁOWIEK SZUKA: SPRAWIEDLIWOŚCI... | 


~ 


Sensacyjny romans współczesny 


przez żadne hamulce moralne. | 

Czasami tylko — zresztą bardzo rzad i 
ko — przychodziły na Łubkowskiego! 
jaśniejsze chwile, kiedy poczynał się za-. 
stanawiać nad swojem nowem życiem. ' 

Ogarniał go wtedy nagły strach 
przed tem wszystkiem, co czynił, i był 
bliskim obłędu. 

Lustro, w które spoglądał 
mu wyraźnie o toczącej ciało i duszę 
chorobie,pieniądze, niezdobywane ucz- 
ciwą pracą, paliły dinie. | i i 

W takich to chwilach zdawał sobie 


sprawę, że cały jego byt, całe istnienie, 
oparte jest na kruchych, chwiejnych pod . 


stawach. 

Niechby Elżbieta przestała mu przy- 
nosić pieniądze, niechby go opuściło 
szczęście w grze, wszystko zawaliłoby 
się w jednej chwili w gruzy... 

Mnieisza o to, że nie mógłby już wró 
cić do swej dawnej pracy, która wyda- 
wała mu się teraz ponad jego siły, mniej 
sza io to, że musiałby przymierać gło- 
dem... Topp 

Te sprawy nie przerażają go tak bar 
dzo, jak myśl, że mógłby kiedykolwiek 
zostać bez kokainy. 

Bez kokainy? Nie, to jest niemożliwe, 
'by przeżyć choćby jeden dzień bez bia- 
łego, cudownego prtszku... 

Andrzej wie już co to znaczy 'głódi 
narkotyku, zdarzył mu się już raz taki 
wypadek, kiedy Elżbieta spóźniła się o 
kilka godzin. Biegał po mieście jak sza= 
'leniec, prosząc w aptekach o szczyptę 
i 'kokajny, której mie „chęjąno mu nigdzie 
jsprzedać. "USOW 

Wtedy jeszcze tite Wiedział, gdzie się 
i kupuje „koko”, ale teraz zna już kilka nie 
zawodnych źródeł. 

, I stało się tak, że owa chwila, której 
bał się tak bardzo, przyszła --- niespo- 
dziewanie szybko. Jeszcze nie było tak 
zupełnie źle, ale już się zaczęło. 

Pewnej nocy Andrzej postanowił 
spróbować szczęścia w baccarata, Ru- 
letka — mechaniczna, bęezkrwista gra — 
już mu się znudziła i nie sprawiała emo- 
cji stępiałym nerwom. 

Podnióst sięrod stołu; przy którym 
stale dopisywało mu szczęście i zwrócił 
się do siedzącej obok niego Elżbiety: 
~ — Chodźmy... 

— Nie będziesz już więcej grał? 

— W to już nie... — wskazał oczami 
na ruletkę. — Może w karty... _ .- 

' —-Przypatrz się baccaratowi... Bar- 
dzo łatwa i ciekawa gra... 24 

Wrodzona inteligencja i szybka orjen 
tacja pozwoliły Andrzejowi opanować 


zasady nowej gry w ciągu niespełńa pół); 


sodzny. : > 

— Jaś "się nauczyłem... — powie- 
dział z bladym uśmiechem do kochanki. 
— Moęę grać...-To mi się znacznie lepiej 
podoba niż ruletka... zk 

Po chwili siedział już przy stoliku. 

Początkowo szło mu ‘dobrze. Rozbi- 
jał bank za bankiem, grającna każdą 
sumę. Jemu samemu też udało się 
przejść z bankiem przez kilka rąk. 

Ale wszystko się odmieniło, od chwili 
gdy bank wziął Zrębski, który zrywał 
dość często ze swoimi gośćmi. `)? 

— Pięćset złotych do pana, panie 
Andrzeju... i 

— Biię sam... Proszę o kartę:.» = od- 
powiedział Łubkowski, mając dwie fi- 


ry. 
Zrębski dał mu szóstkę, ale sam 
otworzył sobie siedem — do jedynki. 
— To nic... — uśmiechnął Się. An- 
drzej. — Wróci pan zaraz do mnie z 
większą sumką.,. i 
— Naturalnie... — Zrębski 
monokl i zgarnął pięć setek. 
Bank obiegł pięciu graczy i Łukow- 
ski dostał znowu dwie karty. 
Tym razem było już w banku osiem 
tysięcy. 
Gracze wstrzymali 
oczy w Andrzeja. 
— Nie graj sam... — szepnęła Elżbie* 
ta, zagryzając wargi z wielkiego podnie- 


poprawił 


oddech i wlepili 


mówiło 


: Chciał się odegrać za wszelką cenę. 


| nie na żarty, gdy się dowiedział, ile pie- 


|żeby nie zdenerwować Hugona jeszcze 


26 


cenia. 

Andrzej zawahał się, spojrzał na iro- 
niczny uśmieszek Zrębskiego i powie- 
dział: 

— Gram na wszystko... 
— Kartę? 
— Dziękuję... 

—Siedem... 
— Sześć... 
Pieniądze 

Zrębskiego. 

Gra przy stoliku stawała się coraz 
ostrzejsza, coraz większe sumiy poczęły 
się przelewać przez ręce graczy. 
Andrzej przegrywał już teraz za każ 
dym razem. 

Po dwuch godzinach musiał zastawić 
złoty zegarek, a jeszcze później wziął od 
Elżbiety pierścionek z brylantem. 


znowu powędrowały do 


Ale szczęście, które go opuściło, nie 
chciało już powrócić. 

Andrzej powlókł się do domu nad ra- 
mem, złamany i pełen naigorszych myśli. 
Wieczorem zadzwonił do Elżbiety i po- 
prosił ją o pieniądze, bo chciał pójść zno- 
wu do klubu, odbić przegraną. 

— To będzie bardzo trudne dla 
mnie. — odpowiedziała kochanka. — 
Wyobraź sobie, że Hugon zrobił mi pie- 
kielną awanturę... 

— Wrócił już z Nicei? — zmartwił 
się Łubkowski. 

— Tak, dzisiaj rano... 


Przeraził się 


niędzy wydałam przez czas jego sześcio 
tygodniowej „nieobecności... Żapowie- 
dział mi, że nie dostanę już ani.grosza... 
10 — -Tò co będżie? — Atdrzej ociera 
z.czoła kroplisty pot. — Jestem bez 
STOSZA... 
— Dwieście, trzysta złotych jeszcze 
mi zostało... To możesz dostać, ale wię- 
cej — narazie nie... Manr nadzieję, że za 
kilka dni Hugon się jakoś uspokoi i da 
się przebłagać.. Uważam, że nie po- 
winieneś pójść dzisiaj do klubu, bo masz 
złą passę... ; 
— Nie będę mógł zresztą pójść: trzy 
sta złotych tó zamało... Hm . A ty też 
nie pójdziesz? 
.— Skądże!. 


„ Muszę siedzieć w domu, 


więcej... 
— Wiec nie zobaczymy się nawet? 
— Dzisiaj jest to wykluczone... Trud 
no... Przyślesz kogoś po pieniądze? 


Eozdziať 29. 


Zła dola 


|+ Przed dworcem dużych miast widzi 
się zawsze gromady smutnych, wynę*; 
dzniałych ludzi, którzy błagalnym  gło-, 
sem proponują wychodzącym: pasaże-, 
rom: ) | 

— Może odnieść walizki? Tanio,‘ 
proszę pana, za kijka groszy... faj 

Usłyszawszy odmowną odpowiedź, 
biedni ci ludzie nie rezygnują tak pręd- 
ko z możliwości lichego zarobku, ale 
drepczą wślad za śpieszącymi się pod-, 
różnymi, bez przerwy powtarzając pro-' 
pozycje odniesienia bagażu do domu.  ; 

Dopiero gdy ten i ów z pasażerów 
załaduje już swoje walizy do taksówki, 
albo dorożki, smutni, bezrobotni ludzie 
wracają z opiszczonemi rękami na swo* 
je posterunki przed budynkiem dworco 


+ 
i 


wym. 
Wśród takiej gromady biedaków, u- 


|wijających 'się przed głównym dworcem 


w Warszawie, zjawił się dzisiaj właśnie 
Jan Rogosz. Nic go nie zrażają niena-, 
wistne spojrzenia, jakiemi obrzucają go 
ci, którzy są tu już oddawna i boją się| 
każdej nowej konkurencji, nie zwraca. 
uwagi na pogróżki,. które wypowiada 
jakiś ponury drab pod jego adresem, ! 
Cóż go może to wszystko obchodzić. 
gdy głód skręca mu trzewia, gdy od 
dwuch dni nie miał już nic w ustach? 
i Trudno odeń wymagać, by położył 
się spokojnie na swoim barłogu pod fila- 
rant mostu i czekał cierpliwie na sko- 


_ Doprawdy czekała już teraz iedynie . 
„ lodpowiedniej chwali... "a A 


— Tak... — Andrzej wzdychał ciężko 
i odkłada słuchawkę, zapomniawszy się 
pożegnać. 

Tak się to zaczęło, a każdy następny 
dzień był coraz gorszy. Elżbieta nie mo- 
gła już dawać kochankowi pieniędzy 
hoiną dłonią, jak to czyniła podczas po- 
bytu męża'w Nicei; Werner bowiem, 
stwierdziwszy po powrocie do domu 
rozrzutną gospodarkę finansową swej 
połowicy, odebrał jej klucze od kasy, a 
nawet zarządził u siebie w biurze, by 
Elżbiecie nie wypłacanc bez jego pod- 
pisu ani grosza. 

— Gdzieś ty wydała tyle pieniędzy? 
— zadawał jei pytanie, przy każdej 
okazii i trząsł się z wielkiego gniewu. 

— Mówiłam ci już nieraz... — o- 
wiadała ona ze spokojem, — A ty nie 
możesz jakoś pozbyć się swego skąp* 
stwa nawet w tych wypadkach, Rz 
w grę wchodzi taka poważna sprawa, ja 
ta ze Zrębskim.. 

— To się już za długo wlecze i za du 
żo.mnie kosztuje... . 

Nie kosztowało chyba jeszcze ty- 
le, ileś ty sam — ciepłą rączką — dał 
temu szantażyście. - 

— Możliwe, ale ja nie widzę, 
twój Łubkowski zamierzał coś zrobić za 
te ciężkie pieniądze... A czas nagli, bo 
wiesz przecie, że Zrębski nie dał mi 
spokoju nawet zagranicą i aż tam przy- 
słał list, żądając znowu pieniędzy... 
Kiedy to się nareszcie już skończy?... 
Kiedy Łubkowski zrobi to, co ma zro- 
bić? "Kiedy — u licha? ** EC PNES 
|, — To musi jeszcze potrwać, Hugon- 
ku.. Mam-nadzieję, że- jużź..niedługo... 
Zobaczysz; zobaczysz... Muszę czekać 
na to, kiedy nie będzie on już miał pie- 
niędzy na kokainę, a wtedy będzie śle- 
pem narzędziem w. moich rękach... 

ym razem Elżbieta nie okłamywa- 
ła męża, bo była juź zdecydowana na 
powierzenie straszliwej misji kochan-' 
kowi. 

Dawniej — przed»: kilkoma 
tygodniami — nie zgodziłaby się na to, 
by narażać Andrzeja na jakiekolwiek. 
nięebezpieczeństwo, ale teraz, kiedy jei. 
uczucia względem kochanka poczęły już. 


żeby 


^ 


jeszcze 


powoli przygąsać, postanowiła skorzy:- 
stać z jego pomocy w realizacji oweśa 
planu. KĘ 


iy 


Rososza 


nanie z, głodu. 
`- Ma. prawo do życia, jak każdy innyų: 
jak każde stworzenie. na ziemi, a chce. 
dzisiaj zarobić choćby tyle, by kupić 
coś do zjedzenia. , 
Stanął tedy na schodkach i czek 
+ Widocznie przed chwilą przy >-"ał 
pociąg, bo przez szyby w drzwiach Ro- 
gosz widzi, że w budynku dworcowym 
zaroiło się nagle od ludzi. 
Oto już wychódzą na ulice, ob'ado- 
wani walizkami, kuframi, paczkami 
Jan ruszył wraz z innymi bezrobat- 
nymi do ataku. 


| 


— Może odnieść walizki? — nrowo- 
nuje, jak tamci. — Do samego domu za 
parę groszy... q 


„Ma szczęście, bo jakiś ołyły, sapiacy 
jegomość, przystaje | pyta, wskazując 
na swoje napęczniałe walizki: 

— ŻZaniesiecie tó za pół złotówki? 
Bo nie dam ani grosza więcej... 

— Zaniosę, proszę paña, zariosę..— 
pcze Rogosz i schyla się po ciężar — 
dokąd? ! 
— Na Królewską... 
Kawał drogi, ale Rogosz nie waha się 
ani chwili, bo się boi, że ktoś mu wydrze 
nędzny zarobek. Nędzny? Skądże. Za 
pięćdziesiąt groszy można się najeść do- 
syta i jeszcze gorącej herbuty wypić... 


sze 
A 


(Dalszy ciąg jutro) 


Ei 6 


Porzucone niemowię 
Łódź, 3 października. 


(gr) Dzis nad ranem znaleziono po- 


między grobami na cmentarzu na Do- 
łach zwłoki 


koiderkę. Przy zmarłem dziecku nię 
znaleziono żadnej kartki. 
Prawdopodobnie jeszcze w _ dniu 


wczorajszym niemowlę porzucone zo- 
stalo przez wyrodną matke i albo było 
już wówczas martwe, albo też wyzto- 
nęio ducha w ciągu nocy. 


DZIŚ „WESOŁY CZWARTEK” w „TABARINIE” 

Dziś, w czwartek, w nocnym lokalu „Ta- 
barii” odbzdzie się wspaniała zabawa, Wieczo- 
ten: dzisicjszym dyrekcja tęgo lokalu zainicjuje 
cykl „Wesołych  czwartków*, którę dostarczą 
publiczności wiele emocji, 

Niezależnie od tego w dniu dzisiejszym od- 
będą się występy artystyczne, sensacją któryca 
jest wiedeńczyk Roner, preslidigitator, ktory 


TAJEMNICZY POSTRZAŁ. 
Mieszkaniec wsi i śminy Widzew 
Józef, będąc w Łodzi, 


dy przechodził ulicą Se- 


niemowlęcia. owinięte w inatorską, został napadnięty przez dwuch nie- 


znanych mu osobników. Jeden z nich, wyjąwszy 
rewolwer postrzelił Rusaka w nogę, poczem 
obaj penny zbiegli, Policja wszczęła do- 
chodzenię ` 


NAPAD. 

W barakach miejskich przy ulicy Karolew- 
skiej Nr, 64, dwaj mieszkańcy baraków Hergizel 
Teodor i Brzozowski Władysław wszczęli kiól- 
nię, a następnie bójkę z zamieszkałym tamże 
Goszkiewiczem. Wynikiem bójki było stwierdze- 
nie przez przybyłego lekarza, że napadnięty 
CGoszkiewicz ma złamaną nogę, 

Goszkiewicza umieszczono w szpitalu miej- 
skim, obu zaś napastników osadzono w areszcie. 


ŚMIERTELNY WYPADEK, 
Widawski Jan, Batorego Nr. 2, będąc w sla- 
nie nietrzeźwym, wszedł na dach trzypiętrowe- 


1935 EXGRESS 8X 
| Zycie Pabjanic 


Rusak | 


Z DŁUTOWA. 

Oddalona o 12 kim, od Pabjanic osada Dłu- 
tów rozwija się pomyślnie, mimo kryzysu, 

Ochotnicza- straż pożarna, Związek Rezerw, 
Stow. Spółdzielcze Społywęów „Jutrzenka” oraz 
inne fo p wy azują żywotną działalnośc, 

Niedawno przybyły do Dłutowa probetas 
ks, Kubiś, zdołał pobudzić ogólną ofiarność i 
pobudował piękny gmach, w którym mieścić się 
będą: sala wraz zę scenką, czytelnia, bibljoteka, 
piękny sklep oraz dwa mieszkania na pierwszem 
piętrze, x 

Rzecz prosta, że powstanie takiego gmachu 
ożywi wydatnie życie społeczne i towarzyskie 
Dłutowa i okolicznych wsi, 

Dnia 27-go b. m. dłutowskie Koło Gospodyń- 
Ziemianek z p, Matlawską na czele urządza ze- 
branie z okazji ufundowania chorąświ dla miej- 
scoweśo kościoła. 

Przewidywana autostrada, jaka ma przecho- 
dzić przez Dłutów, łącząca Katowice z Gdynią, 
siłą rzeczy przyczyni się do podnięsienia į roz- 
woju osady, 


= 


Nr 276 


KATIN CCK 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w czwartek, o godz, 7.30 wieczazrem 
sztuka Bus Feketego „To więcej, niż miłość”. 
Ceny zrzeszeniowe. <B> ` 
i piątek premiere sztuki obyczajowej F. 
i A, Stuartów „Szesnasiolatka”, poruszająca sze” 
reg ważkich problemów z życia młodej dzięw= 
czyny, W sztuce biorą udział: J. Zaklicka, Choj-" 
nacka, Dywińska, Dunajewska, Relewicz, Zięm* 
bińska, Hierowski i Winawer, Dekoracje Bole- 
sława Kudewicza, Reżyserja Jana Kochanowięzą, 

„Szesnastolatka” powtórzona zostanie w fo- 
botę o godz, 8.30 wiecz, 

W sobotę o godz, 4-ej po poł. „Mysz koś- 
cielna" po cenach zrzeszeniowych, t 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 
W czwartek, dnia 3-go b, m. ; codziennie 
o godz, 8.15 wiecz. ciesząca się powodzenięm 
konitaj muzyczną W, Larockiego p, t, „Miłość 
ną poddaszu"; 


$ domu, w którym zamieszkiwał. Chodząc po 


achu poślizgnął się i spadł na bruk. Przewie- (Dom Urzędn. Skarbowych ... Skarbowa 28). 


REPERTUAR KIN, W czwartek, dnia 3-go b, m., o godz. 6,15 


zdumiewa wszystkich swemi sztuczkami karsia- 


nemi. ziony do szpitala miejskiego, zmarł nie odzy- Oświatowe: — „Czarna Perła”, , 3 ; ; 
Poza nim w obeenym programie »=''-- * aey Meine ayi j Nowości: — „Złodziej serch SŁ Kiedrz dakiego i: powodreniens, komdi 
takie sławy, jak angielska duet Nadines, węgier- Luna; — „Mężowie do wyboru”, AOAIE JEAN „Pe 4, „życłe jest onompuiga 


wane", 


QALITU senian a AAAA AARAU OWO | 


_ ska tancerka ekscentryczna Angeló, Lucy Doree, 
| najładniejsza z tancerek Europy, Tania Tanyja 


4 inni. aE aa ta = Ź ODCZYT. 

j Do tańca przygrywa doskonała orkies'ra 5 i D Dziś sę ją 18.30 w lokalu klubu pra» 

| da, pass w swym repertuarze naj- lestie DOMOC Ba A - zo ASBOSĘ 02 PIN drwi 

| wszę s"iąciery muzyczne, £ , 4 . ° 

l Dziś fajf dz. 5,15 oł, ł ` E TA EEEO SA E E S. E A czyk wygłosi od „te „Pochodz lakó 

| E a NOA TT MM panyasi Bow AAA IN | Gegty fen charakipyn” "7730 polaków 
E W BĘ 9 A } TERI x nz 

| | Dr. R 5 +> s ne 

"BA gy -p [Ea ŁUCJA MAKOWER [KGNET 

| = i l K! 4 YDTOCGADOBOCE D H 

E PP” 4 CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNF |4 ¿OCOOCO0OCOCOCOTOCAMMONOCCOOCOOQ H BITS CEC 


(Kobiety i dzieci) POWRÓCIŁA 
WÓLCZAŃSKA 117, Telefon 149-39 |E 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 6—8 w. 

w niedziele i święta od 8—l-ej, f 


LANSUJE 
ECUY RODZAJ 
PUDRU 


PARCELE 
BUDOWLANE 


DR. MED. 


JAKOBSON|| 


o] 


© 


szednie od 
do 6 popołudniu. 


Gabinet Elektro į światłolęczniczy, 


ul. NAWROT Nr. 7 
Tet, 164-21. 
przyjęć 5—7 = 


LEKARZ - DENTYSTA 


siowi noga i tłosto wyglądającej sko» 
rre, Nadaje cudowny „matowy wygląd”, 
który trzyma się 8 godzin. Ani deszcz, 
ani pocenię się nie mogą zaszkodzić, 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, 


Zawadzka © 


PIHEN RYKOWSKI r SUERARZ-BENTYSTA 5w d r ar MEDE aa aa c ; Ą: 
raaa pame | F.KopciowskaM. TAUBENHAUS B. NUSBAUMO W: 


s przy muje od 16711 od 6—8 po 
TRAUGUTTA 2, tel. 262-968. powróciła, Przyjmuje od 9—3-ęj, AKUSZER - GINEKOLOG 


OJDONOAOADGODADODODOGOGOGE 


przy ul. Krzemienieckiej i 4 | 
> CHIRURG — POWRÓCIŁ 1 ENE A 5 i s 
| p EE T WA RZ Y Spec. chirargja kostna. Retkińskiei do sprzedania. i atki! Dr Jan Polak 
ao > DR. STERLINGA 22 (Nowo Targowa) |$ Zgloszenia: Ha ze | Zapisujote e 
TA TNE i iR a a r ES | Zarząd spadkobierców l. K. © i CHOROB = 
| Francnaéy ehemicy, po latach docie- F! da A. e. i swe Y WEWNĘTRZNE 
| kaš, wynaleźli nawy puder do twarzy, ć z Poznańskiego, w dni pow» | i iet t ALLERGICZNE. 
| ktory calkowicie klade kowe sole Doktór TREPMAN 10-12 I od 4 s i niemowięta 
o 
o 


moczopiciowych 
tel. 


234-12 


Awi OTA 


ADDDQOBOCQOQODODODOODOODOOODODOOD zz 


EZM 


H tel, 
Przyjmuję panów od 8—ll-ej | odi GDAŃSKA 37, tel. 232-55 ZGIERSKA 11, Telefon 246-00 [Piotrkowska 51 21.22 
6—9 wiecz., niędz. i święta od 9—12,39, od 4 — 7-ej w Lecznicy, Godziny przyjęć 4—8 pp. * a 88 = , 
panie: od 10—11-ej i od 6—9 wiecz. PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. TAr WRA a a po 1.000.000 zł. 
«Trol REMEDY | 0%. f tylko d yy’ s 
DR. MED. L fonycinatnepkoszn|j l Czystość viko do KURT WYTRZYC 
P z MIGRENO- , s = 
Al. Robciowski| [of przsjmuję | cykimowanie. drstowanie. Lódź, Porkowska 141 ka Msto 
e PTEE] 4 sza a WSZ iroterowanie 0132 sorzątan ur, Losy Ik 34 Loterii iut do nabycia: 
POWRÓCIŁ zKOGUTKIEM vi Czyszczenie Szyb i 


GDAŃSKA 37, tel. 232-55, 


ś m 
przyjmuje od 7—S:ej wiecz. SA ŚRODKIE 


KOJĄCYM BÓLE 


ZASTOSOWANIE ; 


Piotrkowska 3%, _teieton 167-45 _ [DROBNE ogłoszenia w „Republice“ 

są najlepszym i najtańszym środkiem 
$ it zetknięcia zainteresowanych stron. 

Rozmaite Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub=“ 


EEEIEE TTT lokatora, 2) znależć mieszkanie lub , 
FIRMA radjowa poszukuje akwizyto-|pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- : 
rów. Sub: „Renoma shomość lub rzecz, 4) kupić gośkol-. 


UCZCIWY zualazca pierścionka zagi.|viek okazyjnię, 5) dostać posadę 6) 
nionego przed Narutowieza 24 proszo-|wyszukaś pracownika — niechaj pó 
ny jest o zwrot za dużem wynagrodze-|da drobne ogłoszenie do „Republiki. 


DOKTÓR 


H. Szumacher 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. 
Od. 9—1, od 5—9 pp, 

w niedziele i święta od 10—1. 


PRZYCHODNIA 


Yajemnica polega na nowym skład- 
niku, nazwanym „Podwójną Pianką", 
zawartym obecnie w Nowym Pudrzę 
Tokalon. Stanowi on o próbie wilgoci 
pudru. Przekonaj się o tem sama przez 
tę zwykłą próbę. Posyp palec Nowym 
Pudrem Tokalon, zanurz go w szklancę 


GRYPA „PRZEZIĘBIENIA 
; YCZNE 
EEANN OWE KOSTNE ITP 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


wody. Wyjm palec, a zobaczysz, że niem. Tel. 262-61. — 
0 Loik da DEEA LOE lesz LEKARZY SPECJALISTÓW zna KO GUTEK CEE =" OKITA WORSE 
zupełnie suchy i „matowy”, Puder ten I GABINET DENTYSTYCZNY PAES ROSA POKÓJ z kuchnią, stajnia i plac na po-|willa murowana, piętrowa, 


12 pokoi, 
stól wozów do wynajęcia, Leszno 50,|wr..z z morgowym ogrodem warzyw- 


pi 


opiera się wilgoci, ponieważ zawiera godz. przyjęć od 8 r. do 7 w. 


„Podwójną Piankę”, | | i tel. 202-40 u gospodarza; no-owocowym i zabudowaniami gospo» 
Skóra Pani nie może być tłusta, rę Łączna 1 (boczna Rzgowskiej) LECZN i CA A iy Rz WZ 1 darczemi w Rąbieniu 9 kilometrów od 
Może Pani GL oaia e duje: (Gmach Spółdzielni „Lokator”) . telet, [PANIENKA czysta uczciwa do pora: Łodzi, Cena b. niska, Poważni retlek=" 
nej sali i mieć cerę tak samo świeżą Piotrkowska 45 yy: |cv w gospodarstwie poszukiwana, Na-|tanci zechcą składać oferty do admi: 


i śliczną, jak gdy Pani przyszła. Nowy, DR. MED. ORAZ GABINET DENTYSTYCZNY. wrot 7, m. 8, od 2—3. „Republiki“ pod „Rąbień”. 


zn e 
= Puder Tokalon został uznany przez Przyjęcia chorych we wszystkich spe-| ZGUBIONO portfel zawierający: 
; 3 7 A l ć ący: pra- I F 
| sa iso AA ant oz H. K R A U S K 0 P F cjalnościach. Operacja, Opatrunki itd, SO ARK dowód rejestracyjny, dowód NATE SRO wozie 
jak całkowicie odmienny jest od wszys | AKUSZERJA L CHOROBY KOBIECE 4  |tożsamości, motocyklowy, oraz różnej gramatyka, literatura, konwersacia,” 
|  stkich innych pudrów, ponieważ jest POWRÓCIŁ, f Dr. H Ziomkowski świadectwa i 4 blanco węksle: 1) najhandlowa korespondecja. Tel. 174-26, 
on jedynym pudrem, opartym na ta- ZGIERSKA 15, tel. 1138-47. med, e zł. 100 — wystawca Krauze Alojzy;|od godziny 9 do 11 rano, 


jemnicy „matowego wyglądu”. Fascye Mii == 
nujące, dziewczęce piękno, jaki Ci 


nada, wzbudzi podziw i zazdrość 


2) dwa po zł, 50 — wystawca Alojzy 
Krauze; 3) na zł, 60 — wystawcą Buch|ANGIELSKIEGO konwersacji | litera: 
hole Artur. Niniejsze weksle unieważ-|łury udzięja rutynowany nauczyciel. 
nian: Proszę o zwrot za wynagrodze-|UI. Zawadzka nr. 21 m. Ba. front, co- 
niem, Artur Pech, Krakusa 18, dziennie zastać od godz, 4—8 po poł 


Przyjmuje od 4—7 wiecz. 


POTRZEBNA do piwiarni bufetową w 
średnim wieku, znająca się na kuchni, 
Pomorska 119. 


spec. chor, wenerycznych, skórnych, 
włosów i moczopłciowych 
-go SIERPNIA 4, tel, 118-343. 
Przyjmuje od 9—11, 2—4 j od 8—9 w. 
niedz. j święta od 10—1 po poł, 


wszystkich przyjaciółek. 


Dziś i dni następnych! Sensacyjno-erotyczny film p. t. 


A | sg wg. głośnej powieści Stęfana Zweiga 


w rol. 
DZIS PREMJERA! 


tyszard Tauber 


S n 


i Jean Yonnel. 
Nadprogram: Tygodnik PAT'A 


Dziś pocz. o 4 


w filmie p. t. 


M | i Mil 
Produkeja angielska 


Piosenki w języku niemieckim 
»Lelse flehen meine Liedep* 


Pocz. o g. 4 


N zm: 
Z Amim 
= 6 Zz, 


Smeré z przeszkodami 


przy zbiegu ulic Wólczańskiej 
i 6-go Sierpnia 


Łódź 3 października. 

GODZINA 9-ta RANO. Przy zbiegu 
ulic Wólczańskiej t 6-go Sierpnia tlum 
Indzi, Podchodztmy bliżej, 

— Co się stało?... 

— Nie widzi nan... Koń zdycha... 

— Dlaczego?., Z jakiego powodu?., 

—4A bo ją wiem... Choróbsko go zmo- 
gło, więc legł sobie na ulicy i zdycha... 
O, już po nim... 

Przedzieramy się przez gromadkę 
dzieci szkolnych, wracających o tei po- 
rze do domu, Pośrodku ulicy leży kona- 
jące zwierzę, Brzuch nadmiernie wzdę- 
ty, kańczyny nieruchome, Widok przy- 
kry i zarazem żałosny. Na twarzach 
dzieci maluje się zaciekawienie, Co też 

"teraz będzie?., Niektóre z nich pierw- 
szy raz widzą śmierć konia nu ulicy, 
Wożźnicy niema. Zrozumiał pewnie, że 
nie będzie już miał wiele pożytku z ko- 
nającej szkapiny, więc zostawić ją po- 
środku ulicy i poszedł... A niech tam!... 

A szkapa wydała ostatnie tchnienie 
1... koniec. 

“Starsi spojrzeli, pokiwali głowami i 
poszli, A dzieci stały nieruchomc, zapa- 
trzone, niemie.. 

GODZINA 7=ma WIECZOREM. Przy 
- zbiegu ulic Wólczańskiej i 6-go Sierpnia 

tium ludzi. Podchodzimy bliżej. Ale już 
-0 nie nie pytamy, Wiemy. Zdechi koñ. 
W okół garstka dzieci, 

To już nie te same, co dziesięć godzin 
temu. Tamtym znudziło się oczywiście 
czekać AŻ ZNAJDZIE SIĘ KTOŚ W 
WIELKIEM SZEŚĆSETTYSIECZNEM 
MIEŚCIE, KTOBY ZAJAŁ SIĘ USU- 
NIĘCIEM PADLINY ZE ŚRODKA ULI- 
CY W SAMEM WIEMAL CENTRUM 
MIASTA. Więc poszły do domu, nie do- 
czekawszy się pogrzebu biednej szkapy. 
Ich miejsce zajęty inne dzieci, Tak sanio 
stały i patrzały z uczuciem zażenowania 
i żałości. . 

Dziesięć godzin leżał martwy koń 
sugray rogu Wólczańskiej,i 6-g0„Sierpnic. 

s Nie.czekaliśmy, dłużej. Poszliśmy..Jutro 
-znowu tam zajdziemy.'Może go jeszcze 
zobaczymy. | i 
u W Łodzi wszystko możliwe... (e) 


"Notatnik mieiski. 


+ Mianowany onegdaj wiceprezydentem Łodzi 
p. Mikołaj Godlewski zajmie stanowisko 1 wice” 
„prezydenta. Nominacja drugiego wiceprezydenta 
w osobie b. posła Antoniego Paczka nastąpić 
ma w ,duiu dzisiejszym, Drugi wiceprezydent 
„ obeimie stanowisko dotychczasowego wiceprer 
-zydenta Kozłowskiego, 
di $ se 
o Wczoraj sąd okręgowy wydał wyrok, ska: 
izujący Artura Rajna, b. kierownika referatu 
„aprowizacyjnego w starostwie, na półtora roku 
„więzienia za stwierdzone na przewodzie sądo- 
wym przekupstwo. z rąk Zysmana | Weinberga, 
` + 
7 * 

Pogotowie Czerwonego Krzyża do nagłych 
wypadków przenosi się z dniem dzisiejszym do 
lokalu przy ul, Piotrkowskiej 203/205, Równo» 
cześnie zmieniony zostaje numer telefonu — 
pogotowie to należy wzywać na nr. 102-40. 

+s 
f = 

Wczoraj nastąpiło otwarcie gabinetu odmy 
sztucznej w HI poradni przeciwgruźliczej, miesz 
«czącej się przy pierwszym miejskim ośrodku 
zdrowia przy ul. Dworskiej 10. 


- Gałkowifa likwidacja 


strajku krawców w Łodzi 


Łódź, 3 października. 

(k) — W dniu wczorajszym został 
ostatecznie zlikwidowany zatarg z pra- 
cownikami krawieckimi, szyjącymi dla 
magazynów z męską konfekcją. 

Pomiędzy stowarzyszeniem  pracor 
dawców z ul. Piotrkowskiej 20, a praco- 
wnikami krawieckimi, podpisana została 
umowa zbiorowa na sezon zimowy, przy 
znająca pracownikom, zarabiającym do 
25 złotych tygodniowo — 20 proc. pod- 
wyżki, pracownikom zarabiającym od 
zł, 26 do 40 — 15 proc. podwyżki i pra- 
cownikom, otrzymującym powyżej 40) zł. 
na tydzień — 8 proc, podwyżki. 

W ten sposób warunki te zostały 
uzgodnione z warunkami umowy, spisa- 
nemi przez stowarzyszenie pracodaw- 
«ców przy Pl. Wolności 7. 

W dniu dzisiejszym strejkujący od 10 
tygodni pracownicy krawieccy ovrzystą- 
pili do pracy, 
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ZAKAZ REWIZJI OSOBISTEJ ROBOTNIĆ 


wydał Inspektor Pracy w łodzi 


Przemysłowcy starać się będą w Warszawie o utrzy- 
manie dotychczasowego systemu kontroli 


Zarząd firmy, niezadowolony z decy| wyjadą do Warszawy do władz central- 
zji, odwołał się do okręgowego Inspek-|nych, wnosząc odwołanie od decyzji In- 


Łódź, 3 października, 

(v) Akcja wszczęta swego czasu 
przez robotnice łódzkie, które wypowie 
działy się przeciwko zbyt surowym Tę 
wizjom osobistym i szykanom rewiden- 
tek, wydałą obecnie odpowiednie rezul- 
taty. 

Referat do spraw kobiecych w In- 
spektoracię Pracy, po zbadaniu szcze- 
gółowem tej sprawy i przesłuchaniu wie 
lu robotnic zatrudnionych w dziale kon- 
fekcji Widzewskiej Manufaktury, wydał 
zakaz przeprowadzania rewizyj osobi- 
stych robotnic po ukończeniu pracy. 


tora Pracy p. Wyrzykowskiego, 
jednak zatwierdził decyzję pektorki 
obwodowej, utrzymując zakaz dokony= 
wania rewizyj osobistych robotnic, nie 
wzbraniając natomiast zaprowadzenia 
innego systemu kontroli pracownic, 


Decyzja okręgowego Inspektora Pra- 
cy jest ostateczna i sprawa ta wydaje się 
przesądzona. 

Dyrektorzy firmy nie chcą jednak 
dać za wygrane i w najbliższych dniach 


który | spektora Okręgowego. 


Interpelacja w Warszawie nie odnie” 
sie żadnego rezultatu i decyzja Inspeęk- 
tora zostanie utrzymana. Niemniej jed- 
nak sprawa rewizyj osobistych w fabry- 
kach, która ostatnio narobiła wiele hała 
su, przeniesie się obecnie na szęrszy te- 
ren i zostanie prawdopodobnie unormo* 
wana  odpowiedniemi  zarządzeniami 
władz centralnych, znoszącęmi ten 
przykry i upokarzający system kontroli, 


Echa tragicznej katastrofy, 


w której poniósł Śmierć Józef Szak, syn przemysłowca w Łodzi 
Mimowolny sprawca wypadku uniewinniony 


Łódź, 3 października, |wóz gwałtownie zarzucił í staczając się 
(k) — Zeszłego roku, w dniu 23 wrześ do rowu, uderzył maską o przydrożną 
nia, do Warszawy wybrała się wyciecz-, wierzbę. 


ka kilku łodzian, którzy udali się na za- 
wody balonowe im. Gordon-Benneta. 
prywatnem aucie, 


nego w Łodzi przemysłowca, 


jego koledzy, synowie znanych w 
kupców: Umański, Berkowicz i Marek 
Herszenberg. 

Auto prowadził Umański. Dojeżdża- 
jąc do Warszawy, rozwinął on szybkość 
60 km. na g 


Łódź, 3 października, 


pracy Fund, Pracy. Kwestia zreorganizo 
wania dzialalności tej instytucji nie zosta 


własność Marka Herszenberga, syna zna, naście metrów od miejsca 
ząsiedli: uderzył głową o drzewo. Wskutek: pek- 
Józef Szak (Al. 1-go Maja 37), oraz trzej nięcia czaszki, poniósł śmierć na miejscu 
zi; 


f 


Skutki katastrofy były fatalne; Józef 
Szak, siedzący na tylnem siedzeniu, wy- 


stąnowiącem rzucony został z wozu i padając o kilka- 


katastrofy, 


Dopiero po kilku minutach, pozosta- 
łym ofiarom katastrofy pospieszono z 
pomocą którą zorganizował przejeżdża- 
jący tą drogą szofer. Okazało się, że 
wszyscy młodzieńcy doznali szwanku: 


odzinę, mimo, że teren był, Umański złamał nogę, Berkowicz odniósł 
oślizgły. W pobliżu Radziejowa, Umań+! rany głowy, a Herszenberg został oka: | ponad wszelką wątpliwość udowodnio- 
ski wziął ostry zakręt, wskutek czego, leczony odłamkami szkła. 


Tira: Fundu Pracy- przeniesione to śródmieścia 
W piątek urzędowanie odbywać sie będzie już 
przy Al. Kościuszki No 1 i 


sprawozdania z dzia- cy zostaną z dn. 4 b. m. to jest już w pią 
(v) Ostatnio toczą sie w Warszawie; łalności biur Funduszu Pracy za ostatni| tek, przeniesione do śródmieścia. 
debaty w sprawie organizacii systemu okres. 


uiki miarodajne 


kk 
* 


W swoim czasie „Express“ zwrócił 


ła jeszcze przesądzona, niemniei jednak] uwagę na to, że wojewódzkie biura Fun 
mówi się o zmianach w kierunku więk=! duszu Pracy, które zostały przeniesio- 
szego przystosowania ekspozytur dojne do domów Z. U. P. U. przy ul. Bed- 


warunków lokalnych oraz 
iest sprawa większej 
poszczególnych agend. 


rozważaną! narskiej mieszczą się w dzielnicy zbyt 
samodzielności | odległej od centrum miasta, że droga 7 


kilometrowa w jedną strone. nie może 


W związku z tem odbywaja się włbyć zachętą dla interesantów. którzy 


Warszawie konferencję, w którvch bie- 
rze udział równięż i dyrektor wojewódz 
kiego blura Funduszu Pracy z Łodzi p. 
Jagiełło. Badane są również przez czyn 


uajczęściej nie mają pieniędzy na opła- 
cenie przejazdu tramwalem. 

Jak się obecnie dowiaduiemv, biura 
wojewódzkiego Komitetu Funduszu Pra 


Pozosfał kaleką na całe życie 


Echa krwawej bójki w Parku 3 Maja 


Łódź, 3 października. 

(gr) W drugi dzień Zielonych Świątek 
było pięknie i pogodnie. Dlatego też 
Fugeniusz Zagłoba, st. szeręg, żandar= 
merji, wybrał się z całą rodziną — jak 
Żoną, dziećmi i szwagrami do Parku 
3-g0 Maja. Na miejscu rozłożono koce 
i na polance wesoło się bawiono. 

W najbliższem sąsiedztwie bawiło się 
ochoczo inne towarzystwo—byli to mło 
dzi mężczyźni, którzy raczyli się bez 
przerwy „monopolówką*, Do bójki dużo 
nie brakowało. Wszyscy mieli już dobrzę 
w czubie i wystarczyło jedynie, by Mi- 
łaczewski, „przedstawiciel“ drugiej gru- 
py, potrącił przez nieostrożność żone 
Zagłoby, a już kilku mężczyzn chwyciło 
się za bary, Bójka ta nie trwała długo. 
Miłaczewski, dotkliwie poturbowany 
przez Zagłobę, ratował się ucieczką. 
Wówczas członkowie drugiej grupy za- 
pragnęli pomścić się za krzywdę swego 
kompana. Wydelegowano brata Miła- 
czewskiego, 


| 


Zenona w towarzystwie j 


ięcia“. Tym razem bójka przybrała groź- 
ne rozmiary, gdyż pojawiły się noże. 
W obydwu obozach byli poszkodowani: 
z ran walczących polała się krew. 

Na krźyk kobiet, znajdujących się 
w towarzystwię St. żandarma, przybiegł 
policjant. ` 

Okazało się, że niejaki Żółcik pchnął 
bagnetem Miłaczewskiego. Zawezwano 
również pogotowie, którego lekarz opa- 
trzył rannych. Po długotrwałej kuracji 
w szpitalu Miłaczewski został uratowa- 
ny, pozostał jednak na zawsze kaleką: 
jedna z kończyn dolnych, wskutek urazu 
kręgosłupa była bezwładna. 

W dniu wczorajszym odbyła się roz- 
prawa sądowa, Na ławie oskarżonych 
zasiedli bracia Eugenjusz, Adam i Bolę- 
sław Zagłobowie, Stanisław Żółcik i Fe- 
liks Polak. 

Sąd, po przesłuchaniu świadków, ska- 
zał Eugenjusza Zagłobę i Żółcika na 8 
miesięcy więzienia, pozostałych oskar- 
żonych. z braku dowodów winy — unie- 


ieszcze trzech mężczyzn. Czupurni zwo- | winnił. 
i sobie-w obe ; ` 


cy! „nzucili się. sob 


s. UN POSZPPPRA 9-2 = 3 


cza 


| 


Sprawcę katastrofy — Dawida Umań- 
skiego, syna znanego w Łodzi kupca, po 
ciąśnięto do odpowiedzialności, oskar- 
żając go o spowodowanie nieszczęśliwe” 
go wypadku wskutek nieumiejętnego pro 
wadzenia samochodu. 

Wczoraj sprawa jeśo znalązła się na 
wokandzie Sądu Okręgowego. Biegły są 
dowy zbadany na sprawie, nie wyda 
zbyt korzystnej opinii dla oskarżonego, 
nie wykluczył jednak, że wypadek mógł 
nastąpić wskutek nagłego deiektu w mo 
torze. 

Sąd Okręgowy, wychodząc z założe- 


jon że zarzuty oskarżenia nie zostały 


ne, wydał wyrok uniewinniający. 


Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy 
ze wszystkiemi agendami mieścić się 
będzie w obszernym lokalu. składają- 
cym się z 56 ubikacyj przy Al. Kościu- 
szki Nr, 1. 

Przenosiny te podyktowane zostały 
również względami oszczednościowemu, 
albowiem czynsz w nowym lokalu jest 
znacznie niższy. 

Biura Urzędu Pośrednictwa Pracy 
zostały już przeniesione na ul. Moniusz» 
ki 8, a stary lokal przy ul. Narutowicza 
28 został zlikwidowany. 

Lokal administracii Funduszu Pra- 
cy i poinocy doraźnej zostanie również 
przenisiony do budynku przy ul. Pod- 
leśnej Nr. 5. 

Przeniesienie to nastąpi jeszcze w cią 
gu bież, miesiąca. 

W starych lokalach pozostaja iedv- 
nie biuro ewidencji bezrobotnych dla 
dzielnicy noładniowej, które miśści sie 
przy ul. Kątnej i biuro ewidencii hezro- 
botnych z dzielnicy północnej. mieszcza 
ce sie przy ul, Mateiki Nr. 9. - 


Skrófy feleuraliczne, 


— Wczorai na Zamku złożył poseł pełno- 
mocny Iranu Mohammed Schayvesteh Panu Pre- 
zyndentowi RP, swoje listy uwierzyteln'a'aca. 

— Posterunek policji w Werenowie pod Lidą 
uiął ieduego ze zbiegłych więźniów z Kora: 
nowa, Puzdrakiewicza. 

W obecności kanclerza Hitlera, Macken- 
zena i innych dygnitarzy niemieckich nestas:ln 
wczoraj przeniesienie zwłok Hindenburga da 
wnętrza mauzoleum na Tannenbergu. 
—-Stolica była wczoraj pogrążona przez 
dwie godziny w ciemnościach w związku z prze 
prowadzonym tam atakiem lotniczym: 


Dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące ao'ekl: 
J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), „ Trawe 
kowskiej (Brzezińska 56), M, Rosenblum: (al, 
Śródmiejska 21), M. Bartoszewsikeso (Piolrkow= 


ska 95), H. BEE 54), L. Czyńiskiego 


Li 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIE 
` POLSKIEGO RADJA, * 
„ CZWARTEK, dnia 3-go października, 
Ee — 1215 — Dziennik południowy 12.15 — 
i „00: Poranek muzyczny dla szkół średnich. Wy» 
konawcy: Orkiestra P, R, pod dyr, Feliksa Ry- 
siekiego, Stanisław Tawroszewicz (skrzypce), 
Włodzimierz Trocki (fortepian), Omówienie Moda 
Ady — Tadeusz Mayzaer. 13.00—13.25; Muzy- 
na, pionowa (płyty), 13.25—13,30: Chwilka dla 
kobiet, 13,30— 14,30: „Najpiękniejsza płyta ' (kon- 
` Cert życzeń), 14.30.—15,12: Przerwa. 
15.12— 15 15: Przeglad giełdowy łódzki, 
15.15-115.25: Przegląd giełdowy warszawski. 
13,25 - 15,30: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—16.00: gi deze parolą: — koncert w 
wykonaniu zespołu kamer, Niny Mońskiej, 
16.00—16,15; „Cyganiątko” — opowiadanie dla 
dzieci młodszych—wygłosi Stary Doktór. 
16.15-16.45: Edward Grieg, Kamil Saint-Saens, 
_ Pablo Sarasate — grają własne utwory (pły- 
ty) z objaśnieniami, 
16.45—17,00: Cała Polska śpiewa — koncert w 
vykonaniu chóru mieszanego pod dyr. Wil- 
elma Mantila (transm. z Krakowa), 
AE abe ona SKY 1905 
roku — odczyt wyśł. Leon Wasilewski, 
1715—17,50: „Polak — Węgier,, dwa bratanki" — 
- audycja muzyczno-słowna Stanisława Roya 
(transmisja z Poznania). 
1/.50—18,00: Książka i Wiedza: „Marja Duna- 
peis o Tomaszu Zanie" — wygłosi Leon 
RÓ kc, Upa z Wilna). 

00—18,30: Recital fortep, Flory Czarnockiej. 
18,30>—18,40: „Robotnik łódzki a teate” = Roja 
dankę wygł, red, Lucjan Wojnarowski. 

18,40—18,45; „Jak spędzić święto? '* 
18,45—19,10: Recital skrzypcowy M, Neumillera. 
„ Przy fortepianie dyr, Teodor Ryder. 
19.10-19.20: Zapowiedź programu na dzień na- 
1 jstępny, 
1920—.19.35: Koncert reklamowy, 
19,35—19,40: Wiadomości sportowe: lokalne, 
19,40—19,50; Wiadomości sportowe.z Warszawy 
! +4 Lwowa, 
19,5, —20,00: Pogadanka aktualna. 
120.00-—20.45. Koncert muzyki lekkiej w wyks- 
„naniu Orkiestry P. R, pod dyr. St. Nawrota 
ż udziałem Marja Kielarskiego (piosenki) 
20.45 — 20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55—21,00; -Samoobrona przeciwlotn.-śazowa”", 
21,00—21.,50: Wielki Teatr Wyobrażni: Słuchowi- 
sko oryginalne Zofji Nałkowskiej p, t „No 
te Teresy". 
21,50—22,15: „Nasze pieśni" w wykonaniu Mau- 
rycego Janowskiego, 
22,15—22,40: I-ci koncert z cyklu „Kwartety 
Haydna": J. Haydn: Kwartet smyczkowy 
op. 17 Nr, 2 w wyk. kwartetu polskiego. 
22,40—23,15: Tr, fragmentu międzynarodowych 
zawodów konnych: Konkurs Armji. Polskiej. 
2315—23,20: Wiadomości meteoroloślczne dla 
%omunikacji lotniczej. _ 


" AIMYCJE ZAGPANICZNE ' 
ANGUJA (Nat, Progr). „Weronika” —— opera 


Messrgera, 

BRIIKSELA Franc, „Rosę-Marie” — operetka 
Frimla, 

MOSKWA (Kom.), „Haydn” — koncerl mono- 


graticzny, 
RADIO PARIS, Recital śpiew. 
ANGLJA (Reg, Progr.), Koncert symicniczny 
__z Queens-Hallu, á 
KOPENHAGA, Koncert. symfon, pod dyr, Mi- 
kołaja Malko i Elżbieta Schumann (śpiew), 
HAMBURG. „A wieczorem tańczymy”. 
WROCŁAW. Koncert orkiestr, _ * 
MONACHJUM. Wieczór tan, 


wlz 1} 
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Muzyka stawała się coraz płynniei- 
sza. Roman wchłaniał w siebie zapach 
dyskretnych perfum Iny. Pod palcami 
poprzez cienką tkaninę wyczuwał jędr- 
ny zarys jej ciała, Czas jakiś milczał, 
napróżno szukając stosownei odpowie- 
dzi. Wreszcie skapitulował i> zaczął 
znacznie już cichszym tonem: 

— A jaka taktyka byłaby, w stosun- 
ku do pani najodpowiedniejsza? 

Ina uśmiechnęła się znowu: 

— Mądry przeciwnik nie wyjawia 
nigdy przeciwnikowi swoich punktów 
słabości: oto kardynalna zasada każdej 
strategii. 

Roman musna? jej twarz przelotnem 
spojrzeniem. 

— Dlaczego uważa mnie pani za 
przeciwnika? — zauważył z nutką go- 
tyczy w. głosie. — Dałbym bardzo wie- 
le, ażeby wolno mi było nazwać się 
przyjacielem pani! 

-— Czy wierzy pan w przyjaźń mię- 
dzy kobietą a mężczyzna? 

— Tak jest! Lecz musi to być ko- 
bieta wyjątkowa o wielkich zaletach 
ducha — szczerze potwierdził mężczy- 
zna. * 

Ana uśmiechnęła się znowu’ 
„ — Więc jest pan zdania. że mogli- 
zaprzyjaźnić? 
óbujnapi 


byśmy się 


— i 


Wiecej niż miłość 
— Napisał specjalnie dia „Expressu“ Andrzej Żański — 
144 


5 dolarów od 


syna z A 


3 EXGREJI Z mnm e 268 


Oszust w roli dyrektora banku łódzkiego 


meryki padło łupem 


sprytnego opryszka 


Wieśniaczka z okolic Łodzi haniebnie oszukana na ul. Piotrkowskiej 


Łódź, 3 paździerńika. 

Od pewnego czasu grasuie w Łodzi 
banda specjalnego typu oszustów, žeru“ 
jących na przyjeżdnych z prowincii in- 
teresantach banków łódzkich. Oszuści 
ci kręcą się przed bramami instytucyj 
kredytowych, przyczem na widok przy 
jezdnego, ofiarują usłużnie Swoją po- 
moc. 

Na czem ta pomoc polega nietrudno 
się domyśleć, w każdym razie w przy- 
kry sposób przekonała sie o tem pani 
Genowefa Niewska, wieśniaczka z oko- 
licy Rszewa, której syn z Ameryki 
przysyłał co pewien czas dolary. 

Ostatnio Niewska otrzymała kwotę 
5 dolarów i czek na Bank Warszawski 
w Łodzi na sumę 10 dolarów. Naiwna 
kobieta zabrała ze sobą czek i pieniądze 
i udała się na poszukiwanie Banku. — 
Przy ti. Piotrkowskiej niedaleko wej- 
ścia do Banku, doszedł do niei iakiś e- 
legancko ubrany pan i zapytał czy mu- 
że jej w czemkolwiek pomóc, gdyż wi- 
OCOC AET 360 $ 
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dzi, że jest zmęczona daleką drogą i nie 
daje sobie rady w wielkiem mieście, — 
gdzie na każdym kroku czyhają oszt- 
ści. l 

Naiwna wieśniaczka zaufała niezna- 
jomemu i opowiedziała mu o czeku i do- 
larach, dodając jednocześnie. że nie wie 
jak sobie z czekiem poradzić i jakie for- 
mialności należy załatwić. 

Wówczas nieznajomy oświadczył, że 
to się wszystko cudownie składa, albo- 
wiem on właśnie jest dyrektorem wspo 
mnianego banku i ułatwi jei realizację 
czeku. 

Kobieta wręczyła czek i pieniądze 
nieznałomemu, który na odwrocie cze- 
ku napisał kilka zdań, a pieciodolarowy 
banknot włożył, w jej obecności do ko- 
perty ij kazał się z tem wszystkiem zgło 
sić do kasiera. 

Ku wielkiemu zdumieniu wieśniaczki 
w kopercie, młast banknotu pieciodola- 


rowego - znajdował się banknot 1000 
markowy, z okresu okupacii niemiec- 
a ZAX) 


Na froncie robotniczym 


Zlikwidowanie zatargu w fabryce Goldberga i Brawermana 


Łódź, 3 października. 
(k) W inspekcji pracy odbvła się 


kiej 20 — 22. 
Robotnicy otrzymali zaledwie 50 pro 


wczoraj konferencja celem zlikwidowa- | cent obowiązujących stawek i pracowa- 


whowska 102), gdzie każdemu z robot- 
ników należy się po 700 zł. i 
Firma zobowiązała się. że należno- 


nicy u Goldberga zostali już ubezpiecze 
Ubezpieczalni Społecznei. wobec 

zego zatarg zóstał zlikwidowany, /'* 

/..Zlikwidowany zosta] również zatarg 
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Przyszłość Twoja — 
to LOS Loterji Państwowej 


nabyty w szczęśliwej 


KOLEKTURZE Ne 100 


ODDZIAŁ w ŁODZI 
Andrzeja Ne 2 „PROMIEŃ“ 
"Losv I-klasy już są do nabycia 


Wzruszająca 
powieść 
współczesna 


w firmie „Brawerman* przy ul. Wyso-! 


nia zatargu w fabryce Goldberga (Dre-| ii do 16 godzin dziennie. “ 


Na wczorajszej końierenncii firma 


zobowiązała się wypłacić należności i 
uregulować stawki oraz przestrzegać 


ści te wypłaci. Pozatem wszyscy robot-| ustawę o czasie pracy. 


EB pieniężnych. Jest to także nieodpowiedni, 


kiej, zaś napis na czeku okazał się mie- 
czytelnemi gryzmołami. A 
Oszukana wieśńiaczka dała'0 znać 
o wszystkiem policji, która wszczęła w 
tej sprawie dochodzenia. "ej 
Ponieważ ostatnio wypadki tego to- 
dzaju oszustw zdarzają sie coraz  czę-. 
ściej i to niemal wyłącznie w okolicach 
większych banków, władze winny zwróż 
cić specjalną uwagę na wszvstkich. po* 
deirzanych osobników, kręcących się 
przed bramami instytucyj kredytowych, 
którzy czyhają jedynie na naiwnych. 
interesantów. 
Z drugiej zaś strony interesanci wire* 
ni być bardziej ostrożni i nie ufać żad-. 
nym przygodnym znajomym, którzy „tak. 
skwapliwie ofiarują swoją pomoc przy: 
załatwianiu wszelkich tranzakcyj 'płe-- 
nieżnycji. TKE TYG 
AARAA AAAA ARAA TTE 
EERS - S S E a AE 
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3 PAŹDZIERNIKA 1938r. 4 
Podczas dzisiejszych godzin ranirych” patrufe, 
sytuacja niejasna, odczuwamy niezadowolenie 


i pewien niepokój nerwowy. Do godz. 9-ćj nie 
należy rozpoczynać nic nowszżo ani załatwiać ins 


czas do starania się o pracę. Lepszy tiastrój. Rå- 
nuje między godz. 9-tą a godz. 11-tą. Okres ter 
nadaje się do zawierania znajomości z osobami 
i odmiennej oraz do kupna i sprzedaży zietni 


i rzeczy, pochodzących z ziemi, jak np. węgla,. 
metali i t p, Działają także pomyślnie wpływy. 
dla górnictwa, rolnictwa i lotnictwa. * Południ 


> ane, 
sprzyja nauce j sztuce. Od godz. 14-ei do. ZOdŹ. 


| 40-letni chłopiec pód kołami 
f, SPRZE: | y~ 
- Łódż; 3 października. 
(gr) Na ulicy Konopnickiej, przed do- 
męm Nr. 21, 
Io-letni Alfons Czernik, syn robotnika 
zam. przy tlicy Obornickiej 11. 


dostał się pod koła wozu 


ż. 
16-8j, narażeni jesteśmy ua różne, przykrości wy, 
AAC, BM PRA Poz rj s 


5300.24 2) psobami „starszemi, . Działają fiiepomyślne: 
"NE s Qa Si: 2d wia, ie PN A 


‘zdrowia; ależy roznaczyńnać 
kuracji, ani poddawać się operacioni- Nastepny. 
|okręs do godz. 18-ei przyniesie zajnieresowanie 
życiem społecznem,. niezwykłe pomysły i ideg,- 
Oczekują nas także miłe przeżycia psychiczne 
i powodzenie w związku z kobietanij.. Poinyślny 


"|obrót wezmą także sprawy sercowe, nie należy 


jednak zawierać związków małżeńskich. . .Gotz. 


Do rannego zawezwano pogotowie |ll-ta nadaje się do zaprowadzania zmian -oraż 


miejskie. „Dyżurny lekarz stwierdził 
uszkodzenie kręgosłupa i miednicy, Prze- 
wieziono chłopca do szpitala im. Prez. 
Mościckiego. z 


wspomnienia dawnych pięknych chwil, 
|. „ ROZDZIAŁ 74. 
KIEDY MIAŁ PODAĆ DŁOŃ GRZESZ- 
NIKOWI. . 


Roman Gliwski, nawiązawszy kon- 
takt z: Iną Horyńską, wyszukiwał naj- 


} ; . , |rozmaitsze preteksty, byleby tylko spę- 
"— Uprzedzam jednak pana. Że i ja|qzjć z nią chociaż parę godzin. — © 


również wymagam od mężczyzny wie-|  W/ysmukła blondynka trzymała 
le zalet natury intelektualnej. etycznej |naogół z rezerwą, co jeszcze bardziej 
i moralnej... podniecało Romana, przyzwyczajonego 
Roman milczał. Analizując samego |do łatwych zwycięstw. 
siebie, znaleźć w sobie mógł wszystko Czyżbym się zakochał? — zapy- 
z wyjątkiem ideałów, jakich wvmagała | tywał sam siebie, I nie umiał sobie od- 
Ina. Jednak, nadrabiając mina. powie-|powiedzieć na to dręczące go pytanie. 
dział blado: ) Wczasie owego karnawału 


się | Cieszę się, że wolno mi nazywač ` 


zetknął | 


— Postaram się, ażeby pod każdym|się jeszcze z Iną dwa 


względem zasłużyć na pani przviaźń! 


razy na balach. 
Panna bawiła się nieźle, lecz jak zaw- 


Tego wieczora nie rozmawiali już|sze, była pełna powściągliwości i dys- 


więcej na ten temat. Ale Roman zrozu- 
miał, że między nim a piękna panną na- 
wiązały się pierwsze niei symnatji. 


—— — Č a m | 


Stojąc na wedecie samotnie żołnierz 


tynkcji. 
= Jakaż ona inna niż te wszystkie 
inne salonowe laleczki — myślał Gliw- 


—|ski tańcząc z nią walczyka. 


— Dlaczego udziela się pani tak ma 


Legji Cudzoziemskiej westchnał ciężko.|ło towarzystwu? — zapytał ją. 


Ileż to lat minęło od chwili. zdv po raz 

pierwszy zobaczył 

Iny i jei królewską postać. 
Spojrzał wysoko w niebo. 


choma pustynia. 

Gliwski oderwawszy sie od marzeń, 
bacznym wzrokiem zlustrował dalekie 
piaski. Nie dostrzegł jednak nic podej- 
i rzanego. 


| Odruchowo spojrzał wzóre i 


do- 
strzeł wieczne gwiazdy. _ Pi 
Są tak bipszoząse | głobokie jak 0- 


szlachetna twarzjna myśli to ciasne kółko wesołej złote 


— Mówiąc „towarzystwo ma 


bardzo 
chętnie. 


— Czy wolno wiedzieć dlaczego? 
— Powiem panu otwarcie: towarzy- 


stwo to nitdzi mnie swoją płytkością i' 


wieczną śonitwą za tanią rozrywką! 
- Roman przełknął ślinę i podsunął 
śmiało: - 
„ — Więc 


nie 


posiąda pani jakieś inne, 


nie- | cie. 


do wyruszania w podróż. 
się nieszczególnie. s 4 

Dziecko dziś urodzone -= zrównoważone, póz: 
siada zdolności w różnych k*erunkach,: skłobrie 
do krytyki, pociąg do zbytku © przepychu, spra= 
wy erotyczne w życiu odgrywają wielką rolę. == 


Wieczór zapawiada 


czy Iny — pomyślał. I znów nafrunę- |ściślejsze kółko, w którem spędza pańi 
ły ku niemu — niby ułudne motyle — | czas? “ 


ni 
Jej ciemne oczy rozjaśniły sig" =. 

— Naturalnie, że je posiadam. ` Nie. 
jestem przecież samotnicą, ani mizana: 
tropem. Prezdewszystkiem mam- rodzi- 
nę: bardzo kochaną mamę i surowe$0, 
ale zacnego i dobrego ojca. A pózatęm 
dwie rozkoszne siostrzyczki. dedna. — 
najmłodsza — ma dopiero dziewięć lat- 
a druga czternaście. Matkuję inr więc i 
takię” 
dwie słodkie istoty mojemi. sióstrzytzź 

1 ET 

Gliwski chrząknął dyskretnie" ( 
I ja również mam rodziców 1 zna** 


cznie młodszą od siebie  siostrzyczke.. 
Ale na Boga, prócz życia rodzinnego. 
jest jeszcze tyle innych ciekawych 


spraw. Przecież nie można się żakopść 

domu, bo inaczej gotów jest człowiek, 
spleśnieć i zdziwaczeć... s% 3 

Wale skończył się. Roman odprowa 
dził pannę na miejsce. Ina rozpoczęła na 
nowo snuć przerwany wątek. Hz 

— Proszę nie sądzić, że zakopuję się. 
w domu. Przecież jest na świecie tyle' in 
nych ważnych spraw i problemów. Nie 
umię żyć z zamkniętemi oczyma, odósd- 


pan,bniona od rzeczywistości nibv królewna 
jiżyjąca w szklanej wieży. Kocham mądrą. 
młodzieży i panien z dobrych rodzin, po) towarzystwo, kocham dobre siążk 
Tam na|lujących na męża lub przygodę. Praw-|lecz rozumiem dobrze. że nie wolno mi 
ciemnym szafirze błyszczałv wielkie |da? Więc pan ma słuszność, „towarzy-|na tem zaprzestać... 
gwiazdy. Przed nim milczała nieru-|stwu'* temu udzielam się 


książki, 
Mam pewne zaję*: 


— Zajęcie? — zdziwił się: Roman: 
, niech pana to nie dzwii, mam 
zajęcie... pracę. A 423 
— Pani pracuje? — dziwił się coraz. 
bardziej Gliwski, — Przecież n ile mi 
wiadomo, rodzice pani są ludźmi wspa- 
niale sytuowanymi. i 
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ec kariery Majchrzyckiego 


Wielokrotny mìstrz Polski wykluczony z Warty 
iz grupy olimpijskiej 


POZNAŃ, 3 października. 


| jednym ż najlepszych pięściarzy, jakich 


kiedykolwiek Polska wydała. Dziś zda 
je się nie ujrzymy go więcej w ringu: 
Szkoda jest jeszcze tem większa, że Maj 
chrzycki jest też stracony jako instruk- 
tor. I na tem polu ma on już bardzo po 
ważne zasługi, gdyż obok prowadzenia 
treningów młodszych pięściarzy Warty 
był on też kierownikiem treningów w 


drugim najsilniejszym klubie  pięściar- 
skim Poznania Sokole. 

Do Warty należał on od lat kilkuna- 
stu i pojęcie sekcji pięściarskiej łączyło 
się zupełnie z nazwiskiem Majchrzyckie 
go; który dziś w tak brzydki sposób roz 
stał się ze swym klubem. 

Smutny jest koniec karjery Witolda 
Majchrzyckiego. 


KI 


Hakoah wiedeński w Łodzi 


grać będzie w najsilniejszym składzie 


Łódź, 3 października. 
Jak już donosiliśmy wystąpi w nadchodzącą 
sobotę w Łodzi drużyna wiedeńskiego Hakoabu, 


swój przyjazd do Łodzi w dniu jutrzejszym, 
Po dwuch przegranych w meczach o mistrżo- 
stwo odnieśli wiedeńczycy przed tygodniem sen* 


która rozegra w Polsce zaledwie dwa spotkania: jsacyjne zwycięstwo nad Fav, A, ©. w stosunku 


w Łodzi z ŁKS-em i w Częstochowie z reprezen- 
tacją miasta, 

Sobotni występ piłkarzy wiedeńskich wywo- 
łał w Łodzi olbrzymie zainteresowanie, nic zresz- 
tą dziwnego jeżeli zważymy, że Hakoah, który 
odbył tournee po Polsce przed niedawnym cza- 
sem nie przegrał ani jednego meczu naprawiając 


Poznań raażywa o i całkowicie nadszarpnięłą przed kilku laty opi- 
plemię ok 
ą sensację sportową ostatnie Wiedeńczycy, którzy wystąpią przeciwko 


lat, Lotem błyskawicy obiegła wczoraj | ŁKS-owi w najlepszym 


wieczorem wieść, że najpopularniejszy 
pięściarz Poznania i jeden z najlepszych 
zawodników w Polsce wystąpił z Warty 
Początkowo mówiono © tem'szepiem na 
ucho, później jednak coraz głośniej igo 
raz pewniej, Majchrzycki stał się znów 
jedynym tematem rózmów w  kawiar- 


niach, na ulicach i wszędzie, tam gdzie 


składzie zapowiedzieli 


5:1, wykazując znakomitą formę. 

ŁKS „przygotowuje się również do meczu so- 
botniego bardzo starannie, pragnąc zrehabilito- 
wać się za ostalnią przegraną z zespołem wie- 
deńskim. 

Przedsprzedaż biletów na sobotnie spotkanie, 
| które rozegrane zostanie o godz, 15,30 na stadjn- 
nie ŁKS-u rozpoczęła się w firmach Kowalski, ul, 
Piotrkowska 62 i 11 Listopada 26 oraz w firmie 
Dietel, ul, Piotrkowska 157, 


Hakoah — Geyer 


Przed jutrzejszym meczem 
bokserskim 
Łódź, 3 października, 

W dniu jutrzejszym odbędzie się w sali Gey- 
era towarzyski drużynowy mecz pięściarski po" 
między reprezentacyjnemi drużynami klubowemi 
Hakoahu i Geyera, Do spotkania łego wystawia- 
ją oba kluby swe najlepsze zespoły, tak, że mecz 
zapowiada się niezwykle interesująco: 


Skład Hakoahu przedstawiać się będzie, jak 
następuje: Rosman, Gotfryd, Fagot, Herszliko= 
wicz, Wolfowicz, Wdowiński, Waldman i Bli- 
baum, 

Geyer przeciwstawia drużynie tej ekipę w 
składzie: Usielski, Augustynowicz, Wojciechow= 
ski I, Mirowski, Mikołajczyk, Ostrowski, Gawlin. 

Najciekawiej zapowiada się walka Fagota z 
Wojciechowskim I, a dalej Wolfowicza z Mikolaj 
czykiem i Wdowińskiego z Ostrowskim, 

Ciekawy ten mecz rozpocznie się o godz, 8 15 
wieczorem 
| 


Reprezentacja Warszawy 


na mecz bokserski z Łodzią 
Łódź, 3 października, 
W dniu 20 bm. odbędzie się w Łodzi pierw= 
sze tegoroczne spotkanie międzymiastowe repre- 
zentacji pięściarskiej Łodzi, Przeciwnikiem re- 
prezentacji naszego miasta będzie ósemka repre- 
zentacyjna stolicy, . . E 3 
Kapitañ związkowy WOZB ustalił już najs'l- 
niejszy skład reprezentacji stolicy przedstawia* 
jący się jak następuje: Rothole, Czortek, Kozłow= 
i, Polus, Janczak, Karpiński, Doroba I, Mizer- 


Jako rezerwowych do reprezentacji wyzna- 
czył kapitan WOZB: Rundsteina, Śmiecha, Ma- 
łeckiego, Bąkowskiego, Seweryniaka, Fabisiaka, 
Neudinga i Garsteckiego, 

Mecz z Łodzią trakłuje Warszawa jako ostat* 
nia próbę przed meczem z Berlinem mający się 
odbyć w dniu 1 listopada. 

Skład Łodzi na powyższe zawody ustalony zo- 
stanie przez kapitana ŁOŻB Tomasza Konarzew- 
skiego w najbliższym czasie, Š 


U 


ski 
sk” 


Przed meczem z Czechosłowacią 


10181. 


Pornań, 3 października, 
Boks polski staje w niedzielę do drugiej wiel- 


zbierają się ludzie, mający jakikolwiek kiej walki z cyklu rozgrywek o puhar Europy 


kontakt ze sportem. O ile jednak zwy- 
kle mówiono o nim dobrze, to tym razem 
stał się Majchrzycki smutnym  bohate- 
rem tych rozmów. Niewiadomo skąd i 
w jaki sposób przedostały się na miasto 
powody rozstania się Majchrzyckiego 
z Wartą. 

Jak się okazało, Majchrzycki nie wy 
stąpił z klubu, a został zeń wykluczony 
(za chęć czynnego znieważenia jednego 
z liderów klubu znanego działacza pięś- 


| 


Środkowej, 
A 


zentacyjnej będą pięściarze czechosłowzccy, któ- 
rzy mają ambicję zajęcia lepszego miejsca od 


= == 
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Dwie reprezentacje Austrji 


przeciwko Polsce i Węgrom 


WIEDEŃ, 2 października, 
Po specjalnym treningu, przeprowa 


|dzonym we wtorek, ustalił p. H. Meist 


dwie reprezentacje piłkarskie na me- 
cze z Polską í Węgrami, Przeciwko 


ciarskiego, członka najwyższej magistra Polsce grać będzie następująca druży= 


tury bokserskiej w Polsce p. Cynki, Sta- na: Havlicek ( 


ło się to w chwili, gdy Majchrzycki nie- 
zadowolony z jakiegoś zarządzenia 
swych władz klubowych, protestował 
zbyt ostro, a gdy został przez p. Cynkę 
słusznie skarcony, rzucił się nań, chcąc 
go pobić. 

Za niesportowy ten postępek, nieno- 
towany w kronikach naszego  pięściar- 
stwa, został Majchrzycki natychmiast u- 
sunięty z szeregów klubu. Poza tem za 
rząd Warty zwróci się do Polskiego 
Związku Bokserskiego o skreślenie 
Majchrzyckiego z listy uczestników gru- 
py olimpijskiej i zdyskwaliiikowanie go. 

Wykluczenie z Warty jest więc w tym 
wypadku jednoznaczne z końcem karje- 
ry sportowej tego zawodnika, Smutny 
te doprawdy koniec, szczególnie, że 
Majchrzycki położył dla  pięściarstwa 
polskiego bardzo poważne zasługi i był 
PESSE E PYTAZRIE 3 SPIE NY PRDSE OCE] 


Aktualją lokalne 


Mecz piłkarski o mistrzostwo klasy A mie= 
dzy KSS l-b a pabianicką Burzą, który miał się 
odbyć najbliższej niedzieli na boisku ŁKS-u, z0- 
stał przez ŁOZPN w dniu wczorajszym odwo- 
łany. 

— QGzołowy łódzki, 


szermierz Kantor 


Vienna), Rainer (Vienna), 
Schłał (FAC), Lebeda (Libertas), Urba- 


jek (Admira), Skoumal (Rapid), Brosek' 


letz (Vienna). 

ównocześnie zestawiono drużynę 
przeciw Węgrom, która wygląda nast.: 
bramkarz: Platzer, obrońa: Sesta i 
Schmaus; pomoc: Wagner, Hoffman 
Erdl; napad: Vogel II, Stroh, Bican, Hah 
nemann i Vogel L 
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Piękny gest 
Garbarni krakowskiej 


Zarząd K. S. Garbarnia. wczuwająć 
się w nieszczęście, jakie dotkneło Cra- 
covię pódczas strasznego huraganu w 
miesięcu sierpniu b. r. — złożył kwotę 
zł. 200 na odbudowę urządzeń sporto- 
wych i trybun w parku gier im. Marsz. 
J. Piłsudskiego. 


Datek ten, który jest dalszym cią- 
giem zbiórki na odbudowe zniszczo- 
nych trybun, jest wymownym dowo- 
dem ofiarności klubów krakowskich w 
chwili nieszczęścia. ; 

Zarząd K. S. Cracovia składa tą dro- 
gą serdeczne podziękowanie Klubowi S. 
Garbarnia, 


Niezwykły protest 


Jedyny w swoimi rodzaju protest wpłynął do 
czeskich władz piłkarskich, Klub Bodenbac pro- 
testuje przeciw wynikowi meczu z Karlsbadz- 
kim KS przęgranym w stosunku 1:5, podając 
jako motywy fakt udzialu w grze we własnej 
drużynie zawodnika nieuprawnionego, Dziwniej- 
szęm iest jeszcze to, że dopiero przed kilku ty- 
godniami ieden z kiubów który został pokona- 


zjnuy przez Bodenba:h złożył protest przeciw u- 


WKS-u, został wyznaczony do przedolimpijskie- | działowi w grze tego zawodnika, a klub jego 


go obozu szermierczego, który rozpocznie się'zdołał dowieść 


w końcu listopada w Warszawie. 


łał jego uprawnień. Teraz role się 
zmienily. ; A 


Baer przed Braddockiem 
na liście najlepszych pięściarzy 
świata 


Nówy Jork, 3 października. 

Największy amerykański związek pięściarski 
National Boksing Assocation ustalił obecnie do- 
rocznym zwyczajem swą listę pięściarzy cięż= 
kiej wagi. 

Ku ogólnemu zdziwieniu na pierwszem miej- 
scn tej listy figuruje nie jak to zwykle dotych- 
czas bywało mistrz świata a niespodziewanie 
Maks Baer. Natomiast Braddock umieszczony 
został przez amerykańską unię dopiero na szó- 
stem miejscu.: 

Tak więc i w Ameryce zdawają się nie 
przykładać zbył wielkiej wagi do wyniku spot- 
kania Baer - Braddock. W międzyczasie został 
jedna kBaer pokonany również przez Louisa, 
Murzyn uplasowany został na drugiem miejscu 
przed Maxem Schmeliugigm, Walterem Neus- 
lem i Steve Hamasem. 

W Ameryce stawiają więc nawet Hamasa, 
który pokonany został przez Schmelinga Wwy- 
żej od mistrza Świata Braddocka, 


Cyrk Tildena 


jest znów w Europie 


Zawodowi tenisiści amerykańscy którzy 
znów przybyli ńa tournee po Europie rozpo- 
częli już swą pracę. Pierwsze spotkania odby= 
ły się w Amsterdamie. Vines pokonał Tildena 
6:4, 4:6, 6:3, 2:6, 6:1, a parą Vines—Stefen wy- 


„grała z parą Lott—'lilden 5:7, 3:6, 6:2, 8:6, 6:4. 


Reprezentanci Polski zieżdżaią sie już do Poznania ` 


| 


Przeciwnikiem naszej ósemki repre- Europy Środkowej. 


| Sądzimy jednak, że nie uda się czechom żad- 
ną miarą wyprzedzić nas punkiami Zaliczamy 


Polski w ostatecznej tabeli rozgrywek o pubar| się wszak do extra klasy pięściarskiej w Europie 


i rzeczą ambicji naszego bok;n jest jaknajwyższe 
zwycięstwo nad bokserami czeskimi 
Przygotowania do niedzielnego meczu posu- 
wają się w szybkiem tempie naprzód, Zarząd 
Poznańskiego Okr. Związku Bokserskiego pracu- 
je energicznie od pewnego czasu, by jaknajlepiej 
przygotować niedzielne spotkanie, W hal: po- 
wystawowej wybudowana została dużym nakła- 
dem kosztów specjalna trybuna na trzy lysiące 


j (Libertas), Geschweidel (Vienna), Stoi- miejsce tak, że publiczność, która niewątpliwie 
ber (Admira), Donenield (Hakoah), Ho- 


ławą się na zawody rekordowo będzie mogła 
| dależycło obserwować przebieg meczu, 

Do Poznania zaczęli się już zjeżdżać zamiej- 
scowi reprezentanci polscy, którzy na kika dni 
przed meczem przygotowywać się będą do spot- 


i kania pod okiem trenera Billy Smitha. 


Jako pierwsi przyjechali do Poznania pomo- 
rzanin Krzemiński i Piłat, zamieszkujący obecnie 
jak wiadomo w Katowicach, 

W ciągu dnia czwartkowego spodziewany jest 
przyjazd Polusa z Warszawy i Chmielewskiego z 
Łodzi, 

Chmielewski trenował pilnie w bieżącym ty- 
godniu, a w środę wieczór odbył lekki trening 
kondycyjny w swoim klubie. 

O wielkiem zainteresowaniu spotkaniem nie- 

i dzielnym świadczy duży popyt na bilety, które 
ukazały się już w przedsprzedaży, 
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Po 30 zwycięstwach 
Pierwsza porażka Rapidu 


„Zakończona w niedzielę w Wiedniu runda 
mistrzowska przyniosła hiespodziewanie wielką 
sensację w postaci nórażki Rapidu w spotkaniu 
Z Vieńną. Porażką tą przerwał Rapid nienotó- 
waną jeszcze w dziejach piłkarstwa wiedeńskie- 
go serię zwycięstw, wygrywając uprzednio KO- 
lejno trzydzieści spotkań mistrzowskich, 

Rapid wygrał w roku ubiegłym mistrzóstwo 
bez przegrania choćby jednego spotkania, 
wygrał w roku bieżącym pierwsze cztety spot- 
kania „mając też pczatem na swej rekordowe! 
liście jeszczę cztery zwycięstwa z sezonu 
1933/34. 

Dziełem przypadku jest chyba, że właśnie 
Vienna, która teraz przerwała pocliód zwycię- 
ski Rapidu, była tym klubem która wygrała 0= 
statni mecz przed tą serją w stosunku 2:1. 
Ostatni mecz mistrzowski przegrał Rapid z 
Vienną w dniu 22 kwietnia 1934. Od tęgo czasu 
był on niepokonany. 


Su. 


Kawał na kawale 


Pan Damazy zajada z apetytem obiad w re- 
stauracji Obok stolika przechodzi kelner. 

— Panie starszy!.. — zatrzymuje go pan 
Damazy. — Powiedz mi pan prawdę, co to 
jost: — cielęcina, czy konina?... 

— A czy to mięso nie smakuje szanownemu 
sanu? 

— Owszem, smakuje., 
ea Więc o cóż chodzi, proszę pana?,. Uwa- 
zam, że lepsza konina, która smakuje, niż cie- 
łęcisa, która nie smakuje! 

gy 


8 


Jezen z pomysłowych szewców na krańcach 
miasta wywiesił w swem oknie wystawowem 
następujący napis: 

— Jeżeli nawet to nie jest wam konieczne 
(o życia — noście moje butyl.. Bo mnie to jest 
do życią konieczne! 

+». 


A 2 

Słynny wynalazca Edison znany był ze swej 
słabej orjentacji towarzyskiej... 1 cóż dziwne- 
30?.-. Znakomity uczony spędzał Iwią część 
życia w gabinecie nad książkami, stroniąc od 
towarzyskich przyjęć I zabaw. 

Pewnego razu został zaproszony na bal do 
słynnej śpiewaczki Adeliny Patti a chcące jej 
śorawić przyjemność, rzekł do nie]: 

— Pani ma takie małe, piękne oczęta, 

Jeden z jego przyjaciół wziął uczonego na 
stronę 1 policzył go: f 

— Kobiecie nie mówi siłę nigdy, że ma małe 
oczy.. Jeżeli się chce sprawić jej przyjemność, . 
należy powiedzieć: — „Jakle pani ma- śliczne, | 
duże oczy!” : 

Edison skinął głową. Wróciwszy na swe 
mielsce, rzekł do śplewaczki: 

Pani wybaczy tę niezręczną uwagę o pani 
eczach». Pani ma wszystko duże; — oczy, ręce, 
rogi, ustam 


** 
Payna Halszka była jedyną córką znanych , 
w mieście bogaczy. Ojciec le] miał browar 1 kil- 
ka domów czynszowych. 
W pannie zakochał się po uszy młody Mayer. ; 
Młodzi pobrali się I Mayer otrzymał gotówką 
200.000 złotych. 


Bop Prora rx < 
byli szczęśliwi. Pewnego wieczoru 


Oboje 
pani Halszka oblęła czule męża I pyta: 

— Powiedz, czy kochasz mnie? 

— Dlaczego nie?, 

— A cobyś zrobił, najdroższy, zdyby rodzi- 
ce mie pozwolili mi wyjść za ciebie?... | 


sx ŁXRKIDMRLSNS w 
Powszechna mobilizacja w Abisynji 


Mobilizacja w Abisynji odbywa się zapomocą bicia w olbrzymie bębny, na całem 

terytorium kraju. Na odgłos bębnów wszyscy mężczyźni muszą oddać się do dy- 
spozycji władz wojskowych. 

| AREZZSZ W RRT ENIA | 2 żon T PRAWO ooo wron new 


„Jeszcze jeden krążownik francuski 


BE 2. 


— Co. znaczy cobym zrobił?.. Przedewszyst- |Ftancja pośpiesznie rozbudowuje swą flotę wojenną. “Oto nowy krążownik, 


kiem zrobiłbym plajtę! o 


Codzienna nowelka „Expressu" 


karjera 


Poznałem go na okręcie. 

Jechał z Nowego Jorku do Londynu. 

Zajmował trzy najpiękniejsze kabiny 
pierwszej klasy i był stale otoczony szta 
bem sekretarzy osobistych i stenotypi- 
stek, którzy mu towarzyszyliwpodróży. — Chętnie. 

Norman Bodis był jedną z najbar- Po paru chwilach rozpoczął swą o0- 
dziej znanych postaci w amerykańskim | powieść. 
świ-cie finansowym. Stał na czele mię- — Ale pan o tem nie będzie pisał, 
dzynarodowej instytucji bankowej, po-| prawda? — spytał mnie na wsętpie. 
siadającej swe oddziały w licznych sto- — Przyrzekam panu uroczyście. 
licach europejskich. — Ojciec mój był skromnym rze- 

Pewnego wieczoru zetknęliśmy się wj mieślnikiem. Zarabiał niewiele, ale dą- 
barze okrętowym. żył wszelkiemi siłami do tego, by mi za- 

Bodis był lekko podchmielony. pewnić wyższe wykształcenie, Nie skoń 

— Pan jest dziennikarzem, prawda? |czyłem jednak. uniwersytetu. 

— powiedział, przysiadając się do mego Ojciec zmarł nagle, pozostawiając na 
stolika. mych barkach matkę, czworo małych 
Tak jest. dzieci. 

— To dziwne, że pan mnie jeszczej Po dość uciążliwych staraniach, otrzy 
nie prosił o wywiad — uśmiechnął się 
finansista. 

— To nie mój dział — odparłem mu 
—- Nie robię wywiadów. 

— W takim razie możemy pomówić, 
Przyznam się panu, że nie lubię repor- 
terów. Ci ludzie rzadko kiedy piszą pra 
wdę. Jeden z nich naprzykład niedawno 
w jakiemś piśmie informował swych czy 
telników, że rozpoczęłem karjerę, jako 
uliczny sprzedawca gazet. A to niepraw 
da. Nigdy nie sprzedawałem gazet. Przy 
znaję, że zrobiłem karjerę w dość ory- 
ginalny sposób, Ale tego nie wie żaden 
reporter. ; 

Przyglądałem mu się z coraz więk- 
szem zainteresowaniem. | 


dzie się przede mną zwierzał ze swej 
przeszłości, 


mnie, 


mocnikiem buchaltera, 

Sześć lat pracowałem na tym stano- 
wisku. W banku nie zwracano na mnie 
absolutnie żadnej uwagi. Nalażałem do 
szarej masy urzędniczej, którą wyższe 
sfery bankowe traktowały zgóry. 

Koledzy naogół lubili mnie. Z wielu 
z pośród nich do tej pory pozostaję w 
przyjacielskich stosunkach. 

Pewnego dnia zwierzyła mi się ze 
nek bankowych. 


Była to bardzo ładna, skromna i ucz- 


dopiero od sześciu tygodni. 


Nie spodziewałem się jednak, że bę- ruszków. Jeśli straci posadę, 


spuszczony na wodę w Bordeatx. 
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Wojska włoskie 
w Erytrei 


Defilada oddziału piechoty włoskiej 
przed głównodowodzącym armii wło- 
skiej w Erytrei, gen. De Bono. 


Członkowie francuskiej organizacji 
Croix de Feu odbyli w tych dniach ma- 
¡sowe zbiórki w 9 punktach Francji. 
Na zdjęcuj — wódz organizacji Croix de 
Feu płk. De la Rocque wygłasza przermó- 
wienie do członków organizacii. 


czynie prosto z mostu, że jeśii mu nie 
ulegnie, pozbawi ją posady. 
Nieszczęśliwa dziewczyna wybuch- 
nęła płaczem, 
Miała na utrzymaniu rodziców — sta 
znajdzie 
się w syauacji bez wyjścia. A jednak nie 


n ; | mogła w żaden sposób przyjąć tej ohyd- 
— Napijemy się whisky? — spytał nej propozycji. 


W trzy godziny po rozmowie z dy- 
rektorem otrzymała pisemne wymówie- 
nie. 

Gdy mi opowiedziała o swych przej- 
ściach, odbyłem poulne narady z kilku 
mymi kolegami. 

— Muszę pomóc tej dziewczynie — 
powiedziałem 1m — Fijdę do dyrekło- 
ra. 

—QOszalałeś! — odparł ni jeden z 


„nich — Przecież nic,nie wskoraszł 


— Ale przynajmiiej mu powiem, że 
jest łotrem! i 

— Słucnai -- odezwał sie znów ten 
sam kolega —- Czy ty kochasz Zuzannę? 

— Nie. Nic mnie z nin nie łączy. Ale 


niczek jest niedoputzczalne. Muszę za- 
reagować! 

— Przecież ty również masz na u- 
trzymaniu rodzinę. Co zrobisz, gdy dy- 
rektor cię wydali? 

— Będę szukał innej pracy. 

— Wątpiz, czy tak szybko 
dziesz. 

— Jestem młody i wierzę w moje 
siły! — powiedziałem im z naciskiem — 


znaj- 


zajęcie! 
W «godzinę później znajdowałem się 


ciwa dziewczyna. Pracowała w bankuljuż w gabinecie dyrektora. 


W spokojny, lecz stanowczy sposób 


Tego dnia wezwał ja do siebie dy- zażądałem od niego, by cofnął wymó-| 


Dyrektor przez parę chwil  spoglą- 
dał na mnie ze zdumieniem. Człowiek 
ten widocznie nie wierzył własnym u- 
szom. Nie mógł zrozumieć, że zwykły, 
szary urzędniczyna może się zdobyć na 
taką bezczelność. 

— Dosyć — powiedział wreszcie, 
uśmiechając się złowrogo — Nie będę z 
panem dyskutował, Będzie pan się mu- 
siał pożegnać z naszym bankiem! 

Pan jest łotrem! — zawołałem. 

Dyrektor wydał ze siebie dziki o- 
krzyk. Chwycił mnie za kołnierz, usiłu- 
jąc wyrzucić za drzwi. 

Uderzyłem go w twarz z całei siły. 

Nadbiegli woźni, którzy wyciągnęli 
mnie z jego gabinetu, 

Dyrektor szalał z wściekłości. Kazał 
wezwać policję, która spisała protolrzł 
o zajściu. 

O dalszej pracy w banku oczywiście 
nie mogło już być mowy. 

Upłynał tydzień. 

Centrała instytucji bankowej przy- 

|padkowo wykryła nadużycia, popełnio- 


małem posadę w banku. Zostałem po-;uważam, że podobne iraktowauie urzęd ne przez naszego dyrektora. 


Na jego stanowisko mianowano År- 
mina Słełensona, dotychczasowego wi- 
ce dyrektora oddziału, 

Stełenson nienawidził swego poprze 
dnika, to też przedewszystkiem wymó- 
wił pracę wszystkim jego dawnym pū- 
pilkom. 

Wiedział doskonale, że” spoliczkowa- 
łem byłego dyrektora i dlatego właśnie 
|sam wezwał mnie do siebie, wyznacza 


swych smutnych przejść jedna z koieża-| Gdy będę musiał żarobić, znajdę jakieś jąc mi wyższe stanowisko oraz większą 


pensię. 

Dyrektor Stefenson polubił mnie. Pa 
|roku mianowano mnie jego oficjalnym 
zastepcą. 

Od tego czasu szybko wspinałem się 


Zauważyłem już parokrotnie, że Bo-,rektor naszego banku, ktery, jak o tem wienie. Zaznaczyłem przy tem, że znam po szczeblach karjery. 


dis obdarza mnie na statku szczególny- doskonale wiedziałem, 
mi względami, nym kobieciarzem. Powiedział dziew- 


był niebezpiecz- przyczyny, które go skłoniły do wyda-| 


lenia Zuzanny. 
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Admipistracia? 


tódź. Piotrkowska 4% 


Kim jestem dzisiaj, chyba pann ia- 
domo... Dol. 


nz, 
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